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Preliminarz budżetowy w Senacie
będą przeciwko jwdżetow!

Warszawa, 5. 3. (Tel.). Dziś Senat rozpo 
czął dyskusję budżetową na plenarnym po
siedzeniu. Pierwszy dzień obrad poświęcony 
był rozprawie generalnej nad ustawą skarbo 
wą, Rozpoczęta się ona, od referatu sen. 
Everta, którjś podniósł m. in. doniosłość zań 
fania społeczeństwa do polityki rządowej i 
wyraził żal, że to zaufanie doznało poważne 
go ciosu w postaci konwersji pożyczki stabi
lizacyjnej. W  dyskusji zabierało głos kilku
nastu senatorów’. Niektórzy poruszyli najróż 
noroaniejsze kwestie. M. in. wielką mowę na 
temat konstytucji kwietniowej wygłosił je
den z głównych jej 'twórców poseł Makow
ski. Utrzymywał on, że akcja podjęta przez 
pułk. Koca zmierza właśnie do realizacii za
łożeń konstytucji kwietniowej. Sen. Makow
ski porównał także stosunek rządu-do parła 
mentu dawniej a obecnie i m. in. powiedział: 
Technika dawnego parlamentu była techni
ka w alki o wiadzę. lvażae głosowanie to 
oyła utarczka, to też każdy minister drżał 
przez czas sesji parlamentarnej, by go izba 
nie wyrzuciła.

Tu p, premier SkładkoWski odezwał się: 
z ławy rządowe.]: Teraz także drży.

Wywołało to powszechną, wesołość wśród 
senatorów, którą nie zarazi! sięljedynie wi
cemarszałek Makowski, i odpowiedział po

ważnie: Nie powinien teraz drżeć, ,bo wij® 
że nie toczy się tu walka o władzę i  że na
wet głosowanie parlamentu nie po myśli da 
negc ministra nie oznacza jego ustąpienia.

Sen Fudakowski wskazał na niebezpie
czeństwa komunizmu i na to, że niebez
pieczeństwo to nie znajduje dostatecznego 
wyrazu w działalności rządu. Skuteczniej
szym bowiem byłoby działanie prewencyj
ne, aniżeli represyjne, najlepszym zaś środ
kiem byłoby zespolenie sił 'społeczeństwa 
polskiego. Obowiązek ten ciąży nie tylko 
na społeczeństwie, ale także na rządzie 
i aparacie państwowym. W  ostatnich latach 
władze państwowe przekładały mechanicz
ny posłuch, wyzwalając w społeczeństwie 
to, co było w wielu wypadkach słabością 
charakteru, a n ie ‘ to, co było jego mocą. 
Najsilniej dało Się to odczuć w samorzą
dzie gminnym, któremu, zadano gwał+ przez 
zbyt dąleko idącą ingerencję władzy admi
nistracyjnej przy wyborze raa gminnych. 
Odtąd życie gminne naszej wsi albo za
marło, albo zostało spaczone e urzędy 
gaiińpe stały się przewaźuię już tylko naj
niższą komórką władzy adrainistracjjnej.

Mówca widzi w tym jedną z głębszych 
przeszkód do zespolenia żywych sił narodu.

Senator Michałowicz, który staly-.wy-

. stępuje. przeciwko młodzieży akademickiej, 
również i dziś wystąpił przeciwko niej i to 
bardzo ostro, zarzucając, że 20 studentów 
rzuca się na jednego i zarzucając młodzieży 
tchórzostwo i eadyzm. Sen. Michałowicz 
przyznaje, że młozieży, postępującej nie 
wdaściwie, jest stosunkowe niewiele, ale 
i reszta, zdolna jest tylko do szeptania po 
kątach i nie umie się przeciwstawić p j  
drugiej grupie. P. Michałowicz nazwrał tę 
drugą grupę grupą, ślimaków.

Przemawiali dalej dwaj przedstawiciele 
mniejszości niemieckiej, mianowicie sen. 
Wietner, którj w imieniu Niemieckiej Gru
py Narodowej oświadczył, że akceptuje 
całość deklaracji pułk. Koca. Inaczej usto
sunkował się dó niej sen. Hacsbach. któiy 
powiedział, że zajmuje w stosunku do 
oświadczenia pułk. Koca stanowisko wy
czekujące do czasu, aż obóz pułk. Koca 
wypowie wyraźnie swe tendencje w sto
sunku do ludności niemieckiej, zamieszka -̂ 
łej w Polsce. Zaznaczyć należy, że sen. 
Wiesner reprezentuje prohitlerow skie koła 
wftód Niemców polskich, zaś sen. Haesba-cfa- 
żywioły umiarkowane- , :

Zabrali głos równic? obaj przedstawicie
le żydów w Senacie, mianowicie sen. Troc- 
kenheim i sen. Scborr. Senator Trocken-

PńtążnezbrcienialotniczeW.Bi/tanii
Londyn, g: 3. (PAT). W budżecie na r 

1937 przewidziano ogółem brutto 88,586 600 
funtów szterl. na potrzeby lotnictwa a netto 
56,5u0.000. Do sumy netto dojdzie jeszcze 
26.000.000 fumów, przewidzianych na po
trzeby lotnictwa w rozdziale cum pochodzą
cych z pożyczki. W  stosunku do roku ub. 
budżet lotnictwa wykazuje wzi ost o
31,800.000 funtówc

Lotnictwo składać się będzie ze 100 
eskadr stacjonujących w W. Brytanii, a nie
zależnie od tego z 20 eskadr lotnictwa mor

skiego i 26 eskadr w posiadłościach *,araor- 
okich Skład osobo*y ohejnuc 4850 ofice
rów i 51.000 pilotow. W budowie znajduje 
się 6 fabryk motorów samolotowych, więk
szość z nich uruchomiona będzie w ciągu 
kilku miesięcy. Również znajdują się w bu
dowie fabryki boinb lotniczych. Siły powie 
trzńe metropolii łącznie z siłami pierwszej 
linii stanowić będzie 1750 aparatów w 124 
eskadrach, z których 100 zorganizowane 
będzie z końcem marca r. b. W  fciągtt lata 
liczba eskadr zostanie powiększona do 124,

w czym 20 eskadr pomocniczych, liczących 
ogółem 1500 aparatów. Stopniowo osiągnię 
ty zostanie pełny etai —  1750 aparatów 
pierwszej linii. Liczba oficerów i szerego 
wych zostanie podniesione do 70.000. nie li 
czac oddziałów lotniczych, stacjonujących 
w Indiach, Projektowane jest pozą iym 
stworzenie 10 specjalnych jednostek bało 
nów zaporowych, przewidzianych dla obro 
ny Londynu. Zamówienia na. te balony i od 
powiędnie wyposażenie już zostały udziulo 
ne, a dostawy są stopniowo wykonywane.

Dalsze aresztowania
po zawieszeniu ^Dziennika Popularnego44

Warszawa-, f  marca. Telef.). W związku-z 
Jikwidarją ,Dziennika łriipularn«sgo;< zatrzy
mano iw dalszym ciągn przeszło 20 osób, w 
tym wiele o nazwiskach żydowskich. Znalt 
ziono « nich literaturę komunistyczną, oraz 
materiały świadczące o wywrotowej działal

ności po n.czegóinych osób. Na dziś otrrymrłi 
wezwanie do urzędu śledczego celem przęsłu 
chauia b, posłowie Dubois i Bariićki. P Bar 
Leki z powodu przeszkód technicznych nie 
mógł się stawić, natomiast przy był p. Dubois, 
którego przesłuchanie trwało kilka godzin.

Trocki skarir komunistów
Beru, 5. 9. (PAT). Szwajcarska agencja 

telegraficzna donosi z Bazylei, iż do tamtej j 
szego sądu karnego wpłynęła skaiga Trocki j 
ego przeciwko komunistom Marino, Bodem- 1  

mannowi, Dymitrowowi i Hombert, i przeć! I

wko dziennikom komunistycznym ąFreiheit" 
i „Basler Rundschau", które zarzucały Troc 
kierar uprawianie propagandy kontrrewolu
cyjnej.

dokowania mniejszości polskiej 
i premierem ‘

Warszawa, 5. 3. (Telef.). Prasa czecho
słowacka donosi, że od dwu tygodni pro
wadzone są rokowania o unormowanie 
stosunku do mniejszości polskiej do jej po

trzeb w okresie szkolnictwa, religii spraw 
gospodarczych i zatrudnienia l  kowania
prowadzi z jednej Mrony orenuer 7-touża 
oraz minister spraw wewnętrznych, z dru
giej delegacje stronictw polskich, działają
cych na terenie Czechosłowacji.

ftmmmi .— ■.wari

Losowanie 3 -proc. premiowej 
pożyczki inwestycyjnej

Warszawa, • hm. (Telef.). Dziś odbyło się 
loso wanta 3 proc. premiowej pożyczki Inwe- 
slytyjnej II emisji. Większe pj-dmie- padły ńa 
następujące obligacjo (pierwszy numer seria, 
drugi obligacja): 200.000 zł. £.462 — 19, 50 
tys. zł. 7.c Ib -  4, 25 900 zł. 6.026 -  22. 10 
tys. zł. 5 412 -  25, 9.939 -  8. 15 499 -  35, 
17.959 -  32 21.276 -  14, 5.000 zł. 786 -  23, 
1.456 — 14 3.984 — 42, 3.935 — 26, 4,268 — 9, 
5.827 — 28, 6.825 -  16, 7.495 -  38, 10.592 -  
28, 11.276 -  23. 16 459 - -  48, 21.954 -  44

hełm skarżył się na rzekome upośledzenie 
ludności żydowskiej i utrzymywał, że lud
ność żydowska nie ma w Polsce uprawnie
nia, gdyż m. in. żydów nie dopuszcza się 
na stanowiska w służbie państwowej. Wspo
minając o reformie rolnej, sen. Trocken- 
heim twierdził, że parceluje się przeae 
wszystkim majątki żydowskie. Więcej ża
lów zawierało przemówienie sen. Schorra, 
który oświadczył, że ludność żydowska 
czuje się teraz w stanie ex lex, gdyż auto
rytatywne oświadczenie postawiło ją poza 
ramami ludności polskiej, a nawet mniej
szości narodowych, wyznaczając jej tylko 
rolę emigrantów in spe. Do żydów prze
mawia się najrozmaitszvmi językami: jed
nym jest język konstytucji, drugi jeżyk 
dyplomatyczny, którym p. minister Beck 
wypowiedział traktat o mniejszościach, 
trzecim językiem przemawia rzad. i jemu 
właściwe są słowa, które wypowiedział 
premier, że „walka ekonomiczna owszet* ‘ 
i oświadczenie na temai eksces ów> W  ustach 
rządu problem żydowski obraca się tylko 
w ramael ochrony życia ludność żydow
skiej, poza tym jednak stanowisko rządu 
sprowadza się do tolerowanie walk* ekono
micznej. Jest wreszcie czwarty język je 
zyk rzeczywistość., według któregi kwe
stia żydowska urasta do najważniejszego 
problemu ama. W  rzeczywistości —  zda
niem mówcy —  program eksterminacyjny 
zaczynia przenikać do niektórych agrąpo- 
wań prorządowych i jesteśmy świadkam 
sporu o tytuł własności antysemityzmu. 
Różnica jest tylko co do metod: jedn
chcieliby wobec żydów zastosować nbój 
mechaniczny, drudzy ubój humanitarny.

P. pułk. Koc przemawia do żydów ta.’:, 
jak gdyby był syntezą tych wszystkich 
czterech języków. Mówca zakończy, ośwjaci 
czeniem, że będzie glosował przeciwko bu
dżetowi z wyjątkiem budżetu wojska.

Nowi oucenci
Warszawa, (PAT). Minister W R. i O. P. 

zatwierdza! następujące liab’’.,tacje w szko
łach ahaden.ickicn.- Na Uniwersytecie Jagiel
lońskim w Krakowie — 1) dra Karola Bucz
ka. jako docenta nauk pomocniczych hdsbH 
tycznych na Wydziale Filozoficznym. Na Uni
wersytecie Stefana Batoregt w Wilnie: 1) 
dr„ .fana Kruszyńskiego, na Uniwersytecie J« 
na,Kazimierza we Lwowie: 1) dra Wojciecha 
Hejnosza, 2) dra Roman Stopę na Uniwersy 
tecie Józefa Piłsudskiego w Wprezawh",: 1)' 
dra Witolda Cybulskiego, 2) dra lgną -ego Złe 
te wabi ego, na Urnworsytecde Poznańskim: 1) 
dra Franciszka Adamanisa, 2) dra Le»n« 
Laknera, 8) dra Adama Tomaszewskiego 4) 
dra Jadwigę Ziemięcbą, w Szkole Głównej j 
GospcLa-rtra Wiiejskieero w Warszawie: T) 
dra Emila Chrobocika,

Katastrofa kolei ̂ wa
na granicy ausfrEacko-włoskFa£

Wiedeń, 5. 3. (PAT>, 'V ęzi artek ratic 
wydarzyła sit; wielka Lataslroia Kolejowa 
na pograniczu austriacko włoskim pa Unii 
kolei włoskich. Lokomotywa elektryczna, 
która wyruszyia ze stacji Pontebba, uiegia 

' nagłemu zepsuciu na skutek uszkodzenia 
(hamulców- Wpadła one na lokomotywę po

ciągu towarowego. Dwie lokomotywy zo 
stały zupełnie zniszczone, a 15 wagonów 
towarowych całkowicie zgruchotai-ych. 4 
osoby poniosło śmierć r. szereg osób od
niósł rany. Ruch został wstrzymany na 
przeciąg 12 godzin.

. ;; '' ^ - 0 0 ----- »



Str. a. .m p S ' NARODU11 7. .Inin, OTmarea 1937

Prezydsii
Waszyngton, 5. 3. (PAT). Na bankiecie, i 

urządzanym w czwartek wieczorem dla 
uczczenia zwycięstwa partii dentofratyćz- ‘ 
ftęj, zabrał głos prezydent Ró<>sevęłt, wy
suwając po raz pierwszy w morfie, transmi
towanej przez radio, zagadnienia, których 
władza wykonawcza nie może rozwiązać 
bez zmiany stanowiska władzy gądowej. Na 
wstępie prezydent oświadczył, iż partia de
mokratyczna nie zaniecha walki z warun
kami, które umożliw iają to, że trzecia część

narodu źle odżywia się, źie ubiera się i źle 
mieszka, Metody demokratyczne rządu mo
gą udać si< i udadzą się. Prezydent przy
znał, iż sprawa .demokracji.;" zbankrutowała 
w Miku krajach, gdzie h-dpość wyczerpana 
jałowymi' dyskusjami, wclala akcję natycn 
miastową, zapomniała jednak nauk historii, 
według których bankructwo dyktatur kosz 
tiije ludzkość o wiele drożej, aniżeli chwilo
we bankructwo demokracji. W Stanach Zje
dnoczonych demokracja nie doznała niepo

wodzenia, a nie dopuścimy do tego, by  do
znała niepowodzenia Nąstennie prezydent 
wspomniał, iż Sąd Najwyższy postawił be
to . p'zećiwko programowi .odbudowy rolnic 
twa, bśtawionj,; maufcj m ńą celu zapewnie- 
iiie śprawiedliw ości społeczne], wprowadzę- 
ńię umów zb-orowych, płać minimalnych 
Oraz maksyma) negc czasu pracy, Leitmoti- 
wem mow'y prezydenta było zdanie:„N ie 
czynimy nic innego, jak tylko rozpoczyna
my walkę44.

Doniosłe ucHwałi) gcspm l&m
f r o n c n s k l e t  P a tU i L m o l r O w

. Paryż, (PAT). Po obradach francuski©! 
■rady ministrów dn. 5 lun. wydano komunikat 
stwierdzający, żę jeżeli chodzi o walutę, ra
da ministrów -uznalą, żo podstawą polityki 
monetarnej Francji pozostaje w dalszym cią
gu układ z dnia 25 września r. ub. zawarty 
ze Stanami Zjednoczonymi i W. Brytanią. - -  
Tym samym wyłączono wjęc możliwość wpro 
wadzenia ograniczeń dewizowych. Rada mini
strów zwróciła się do Banku Francji o przy
wrócenie swobodnego importu i handlu w e
wnętrznego złotem. Z dniem 8 bm. Bank 
Francji ma już zacząć zakup złota po kursie 
dziennym bez wymagania przedstawienia do
kumentów. Najbardziej zdecydowane zalece
nia skierowano, zostały do wszystkich resor 
tów, ażeby uniknąć nieprzewidzianych wydat
ków. Rząd nie wprowadzi żadnych nowych 
wydatków, z wyjątkiem ewentualnych tych 
które posłużą na popraw ę bytu najgorzej upo 
Rażonych urzędników. Wysiłek stabilizacyjny, 
zastosowany do wydatków publicznych, zwró
cony będzie również w kierunku cen, które 
nie powinny dalej zwyżkować. Poprawa sy
tuacji gospodarczej oraz stopniowy spadek bez 
roboeia w niektórych przemysłach pozwoią 
na zahamowanie tempa niektórych wydatków 
inwestycyjnych ze środków publicznych. W 
łych warunkach, rząd przewiduje, żc W ciągu 
roku 1937 wydatki ze źródeł publicznych bę
dą mogły być obniżone o 6 miliardów fr. — 
Nadzwyczajne kredyty na cele zbrojeniowe 
rząd decyduje się pokryć |w drodze wielkiej 
pożyczki obrony narodowej z gwarancja i 
“ Der oo do kursu. Będzie to jedyna pożyczka 
długoterminowa w 1937 r., gdyż wiszystlde in
no potrzeby skarbowe łatwo będą pokryte w

drodze operaty] krótkoterminowych. Emisja 
pożj&zki.-obrony narodowej nastąpi w ponie
działek i zostanie poprzedzona przemówie
niem przez radio prezydenta republiki.

Jak widać a powyższych decyzyj, mają one 
dla gospodarki francuskiej znaczenie podsta
wowe. Jeżeli chodzi w szczególności o obrót 
złotem, z komunikatu należy wnioskowanie 
rząd rezygnuje z dotychczasowej zasady nie 
premiowania tezauryzaoji i nabywania złota 
po cetiie przeddewaluacyjnej. Odtąd będzie 
ono nabywane po kursie dnia i bez obowiąz
ku legitymowania się ze strony sprzedawców.

W żrcst napływu ąosci 
* w  Zakopanem

Zakopane, 5. Th (PAT). Frekwencja :go- 
•ści meldowanych, w miesiącu lutym b. r. 
dala w porównaniu z tym samym okresem 
■•oku przeszłego 1.543 osób nadwyżki. 
Przez cały okres zimowy, i grudzień, 
styczeń i luty sezonu bieżącego przybyło 
do Zakopanego gości sezonowych, t. ]. 
,prz:ybyAva,iącycli. na dłuższy, . okres 26.089 
osób, co w porównaniu % rokiem przeszłym 
w tych Samych miesiącach daje-.nadwyżki 
ponad' 32 proc. Pierwsze dnie marcjtyimimo 
niezbyt dobrych warunków atmosferycz
nych, zaznaczyły się również silniejszym, 
napływem gości, niż w tych samych dniach 
roku przeszłego.

Meslfeuie oboju rytualnej 
«  Szwecji

Sztokholm, 5. 3. (PAT). 0<* 1 lipna 1938 
róku w Szwecji ma wejść w życie zakac ubo 
ju -ytualnego. Od tej daty ubój we wszysit- 
kich rzeźniach ma się odbywać po sprzed' 
nim ogłuszeniu zwierząt.

250 tys. żydów w Beri" Li*
Berlin, 5. 9. (PAT). Według danyckAdi- 

cjahiych liczba żydów zamięszk;ftyćl*w Ber 
Tińie Wynosi obecnie 250.00(1 z czego około 
i 50.003 przypada n? wyznawców religii moj 
żeszowej, 40.000 żydów wyznania_mójżeszoi- 
wego zmieniło wyznanie. 60.UU0 przypada 
na/mieszańców... Statystyka nie--wyjaśnia, 
czy liczby: te obejmują również Lô byWatóM

ueych, \vvi:

Pian kH*ry w ykonam i tylko tf  tfi p to o .
Moskwa,-!),. 3. (PAT).-.Według-płann, za

twierdzonego przez radę kom}gar:2y.I łądo- 
w y ch ZSRR. kołchozy na całym terytorium 
Związku winny tyły wywieźć rii pola 675 
milionów fur nawoju, Do dnia 2ft litego 
nlair teń wykonany został Zaledwie w?5Wy; 
sokóści 16 proc. - I -

P r z im ó w i gen. Góracki
Warszawa, 5 marća (PAT), W dniu 6 btrt. 

ó godzinie 18.50, generał Roman Górecki wy 
głosi przez radio przemówienie p. t. ..Zjedno
czenie naretlu jako ezynnik potęgi militarnej 
i gospodarczej Polski44. Przemówienie p. gfeu. 
Góreckiego będzie transmitowane na wszyst
kie r< żgiośnie polskie.

Irak w obliczu nowe) rewolucji!
Bagdad 5 marca (PAT). Mimo kategorycz

nych zaprzeczeń oficjalnych władz irakskieh, 
sytuacja w Iraku przedstawia się bardzo nie
pewnie. Armia, która poparła zamach stanu 
w październiku ub. i. obecnie podzielona jest 
na dwa obozy. Wielka liczba oficerów znajdu 
je się w opozycji w stosunku do obecnego rzą
dn. Podrażnienie wzrosło szczególnie na sku
tek zabójstwa Dia Gounes i usiłowania zabój
stwa wielkiego leadera nacjonalistycznego 
Iraku Maouloud paszy Moukliless. Wiadomo
ści te dopiero teraz przedostają się do prasy

zagranicznej z pow odu silnej kontroli praso 
W er na terenie Iraku, który jest chyba jedy 
ńyiff państwem na święcie, gdzie dziennika
rzom nie wolno przebywać. W Iraku panuje 
ogólne przekonanie, że rewolucją w armii i 
społeczeństwie nie da na siebie dliigr cze
kać. _  ■ ■

Ż y d zi wykuppją ziem ię w  Syrii
Damaszek 5 marca (PAT), Jeden z dzien

ników damasceńskich przeprówadżił -ankietę 
ńa temat, ile posiadłości syTjsldch znajduje

Zakończenie zjazdu księży 
asystentów Akcji katolickiej

Doznań, (PAT). W  dniu. wczorajszym na
stąpiło Zakończeniu zjazdu księży asysten
tów Akuji Katolickiej archidiecezji gnieź
nieńskiej i poznańskiej, w którym uczestni
czyło około 400 kapłanów. Ostatni referat 
na temat „Kapłan w roli wychowawcy wy
chowawców" wygłosił ks. dr K. Ma zurkie- 
wieź, docent Uniwersytetu Jana Kazimie
rza we Lwowie.

Jak czerwoni „zdobywają miasta
Sewilla 5 marca. (BAT). Gen, Qucipu de 

Liano oświadczył na temat ostatnich wiado
mości, jakoby wojska rządowe wkroczyły do 
Toledo po przeprowadzeniu silnego natarcia 
na całym odcinku rzeki Tagu, iż wiadomości 
te są absolutnie fałszywe, podobnie jak i wia 
domości, dotyczące Oriedo. Dowódcy iwojsk 
czerwonych — oświadczył Queipo de Liano, 
otrzymali rozkaz zajęcia miasta, więc natu
ralnie puścili wiadomość o jego zdobyciu, 
pndc/as gdy w rzeczywistości zostali wszędzie 
odparci. Na frontach tych nie ma nic nolwego
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W  odnowiedzi żydom i sen. Miichaiowiczu- 
wi zab îal głos sen. Petrażycki. Wskazał on, 
że na rozwoju dziejowego państwa pol- 

| *kiego leżr konieczność zajęcia przez hezrn- 
botnych i małorolnych chłopów, bezrobotnych 
rbotników i inteligentów tych placówek w 
miastach, które zajmują żydzi. Biegu histo- 
rij żaden mocarz nie potrą*! 'tahamować i 
Ży^l również nie zdołają tego uwzynić; Na ża- 
yant, że równouprawnieni© żydów istniej© tył 
ko na papierze, można odpowiedzieć głosami 
Polaków, którzy domagają się równoupraw
nienia z żydami w dziedzinie kredytu, han
dlu i raemiosia.

Senatorowi MicbalowiczowA-sen. Petrażyc- 
k"’ odpowiedzią): Ze zdumiieniem słuchałem 
eeń. Michałowicza, który charakteryzując mło
dzież polską użył określenia w stosunku do 
jednej grupy „pozbawieni poczucua prawa i 
honoru44, „tchórze41, „sadyśęj44 .-a w stosunku 
do drugiej „brak temperamentu14, „haw anie 
się po kątach41, „ślimaki11. Senator Michało
wicz martwi sięf^akimi oficerami będą ci ndoj 
dzd ludzie. Szkoda, że nie zapytał o, to władz j

wojskowych, bo usłysżałby wtedy, ż& jest to 
młodzież pełna honoru, dumy narodowej, a 
wtedy oszczędziłby nam siwej charakterysty
ki. Ostatnie słowa sen. Petrażyckiego Izba po 
witała hucznymi oklaskami.

P« K . G n iew osz -  w iceprezesam  
Sądu 4p@ hcyineqo w  Krakow ie

Warszawą, 5 marca (PAT). Na wniosek 
uunisTra sprawiedliwości Prezydent R. P. mia 
no wał sędziego Sądu Apelacyjnego w Kra
kowie p. Karola Gniewosza — wiceprezesem 
Sądu Apelacyjnego: w Krakowie.

W końcu generał zaznaczył, iż iw dniu wczoraj 
szym na pozostałych frontach nie byłt nic 
szczególnego.

Na froncie madryckim —  
kanonada artyleryjska

Madryt, 5 matca (PAT), ftiuła obrony Ma 
drytń opublikowała diziś w południe następu
jący komunikat na odcinkach 'ronti. madryi 
kiego i nad rzeką Juramą od 24 godzin trwa 
intensywna obustronna kanonada artyleryj- 
;La. Poza tym nie ma żadnych operacyj woj
skowych,-..

flię w rękach żydowskich.. Ankieta daia nadr 
z\.-yczajne wynild. Okazuje się, żc żydz1 zaka
pują w Syr." coraz większo obszary ziemi. — 
W toku są również pertraktacje o nabycie 
jeszcze większych terenów. Zakupy te są otć- 
ogon© Susią tajemnicą ze względu na nieprzy
chylny stosunek Syryjczyków do żydów.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 5. 3. (Telef.) CMńlda dewizo

wa: Holandią ,289.05; Berlin sprzed. 212.78, 
hupno 211.94; Bruksela 89.20; Gdańsk 100; 
Londyn 25.'76: Nowy -Jork 5.28; Paryż —♦ 
24.49; Praga 18.41; Zurych sprzedaż 120.70, 
kupno 120.10; Wiedeń sprzedaż 133.00. ku 
pno 129.00.

Papiery: 4 proc. pożyczka ktmfiolłdacyj- 
na 51.25; stabilizacyjna 361.00; inwestycyj
na pierwszej eniisji 65.75; dolarówka 46.00; 

jrcoc: konwersyjna 54.00. •
Akcje: Bank Polski 101.00; Węgtiel 80.75; 

Lilpop 13.60: Norblin 65.00; Starachowice 
S4.75: Haberbusch,37.00

Po K r m w m  napadnie 
w  ^ ^ r s z a w i e

Warszawa, 5. 3. (Telef.), W  związku 
z m irderstwem przy ul. Hrubieszowskiej 
w. Warszawie,prócz bandyty R. Kosińskie
go, jego; brata i M. Lewandowskiej areszto
wano także Zdzisława Wąsiakowskiego, 
który przyznał się, że zamordował - służącą 
Bułakówne. ugodziwszy ją nóżeń' \*' ;ńźyj^. 
A resztowano ponad te siostrę WsIśial-oW- 
śkiego Halinę, przyjaciółki*R. Kolińskiego. 
W  toku dochodzeń ustalono, że Wąsiąkow*- 
ska ńie brała udziału w n a p i^ id /lę e r ^ e ' 
działa o planach napadw. ‘ Ustalohd dalej, 
że Ko«iński z Wąsiąkowskim często przy
chodzili do sklepu Choińskiego, raczyli się 
tam wódiią, a jednocześnie układali plan 
zamachu rabunkowego i ucieczki Podczas 
ucieczki bandyci skakali z dachu piętro 
w ego domu, nie odnieśli jednak żadnych 
obrażeń, tylko podarli sobie ubranie,, Zra
bowaną biżuterię wartości kijku tysięęj" zł. 
znaleziono u pasera, którego aresztowano. 
Stan zdrowia Choińskiego nic budzi obaw-. 
(Patrz str. 6. Przyp Red.).

W izyta kanci. Schiisahmgga 
w  R zy m ie

. . Rzytn, 5. marca (PAT). Ageucja Stófaai 
donosi: „Giornale d’ Italia4- potwierdza wia
domość, ze wHyta kanclerza Schusębnigga w 
Rzymie nastąpi w kwietniu. W przeciwień
stwie do wiadomości, które -ukazały się za gi;a 
rt-icą na temat celu tej podróżj piomo .styjeE- 
dza, że wizyta ta stanowi normalny kontakt 
osobisty pomiędzy mężami stanu A.ustrji i 
Włoch, co,wynika z ducha protokółów rzym
skich.

Dofcdswński stanie przed Sądom ^  w

municypititycl! w Londynie
Londyu, 5. 8 (PA3’). Agencja Reutera 

donosi: Ostateczne rezultaty wyborów mwri 
cypalrrych: Labour Party 75 mandatów
konserwatyści 49 mandatów. Labour Party, 
zyskała 6 mandatów.

Kraków, 5 marca. Przebywający obeenie W 
więzieniu iuż. Adam Dohoszyńsk,, inicjator 
marszr na Myślenice, skazany został przed 
Ic ii k u m  ie si ąca mi .przez 'władz* starościńskie

urządkiiiś

r®ką,y tego . wniósł odwołanie. Sąd wyznaczył 
rozprawę apelacyjną na 18 marce.

kiezwykta skarga adwokata 
przeciw rodzicom

Kraków 5 marca. Jeden z żydowskich ad-

wokaLÓą krakowskich, z którym rodzina zer
wała stosunki z tego powodu, ze ożenił się 
wbrew jej woli, wniósł przeciw rodzicom skar 
gę, w której domaga się „Wyprawy44 w wy- 
śokóM . $0-tys.;;sa., oraz 801! zl. miesieczrite ty
tułem ąiimęntów. a to z powodu słabego 
p^ósji(4o\vania prowadzonej przei niego kńń- 
eclari;. Adwńhat ów twierdzi, ze rodzice źr- 
bówiązani są go utrzymywać, skoro pogodzi 
się mu źle, gdyż posiadają majątek wartości
590.000 zł. Synaick, który zaskarżył własnych 
rodziców o alimenta rozpoczął obecnie 37 
wiosnę życia.
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Pochwala Hiszpanii
Wojnie domowej w Hłszpanb poświęca

my dużo uwagi, Jak i cale społeczeństw*^, 
Telegramy z frontu wojennego zawalają 
pierwsze strony dzienników, idą „własnu" 
lub nawet własne reportaże z walk bitew
nych i z miast oblężonych, debatujemy nad 
szansami jednej i drugiej walczące., strony, 
podaatemy krytyce zachowanie się poszczę 
gólnych państw Europy, wreszcie zliczamy 
trupy i rannych,

Wojna ta jednak ma jeszc«. inną, prócz 
^zawodowej*, technicznej stronę. Jest to —  
smiafo możemy użyć tego wyrażenia — 
pierwszy na wielką skalę zakrojony zbrojr 
ny odpór Europy przeciw najazdowi komu
nistycznemu. I z tegj punktu widzenia wal
ka powstańców zasługa3'  na miano perm® 
nentnego bohaterstwa.

IDEOWY iHARAKTEE WOJNV-
W r. 192u Polska uratował? Eurupę 

przed Rosją komunistyczną. W f. 1936/7 
Hiszpania narodowa ratuje ją przed na- 

. jazdem międzynarodowego komunizmu,, Na
sza wojna była zderzeniem się dwóch potęg 
polityczny en; wojte hiszpańska jest morder 
czym zmaganiem się dwóch międzynarodo
wych kierunków. 1 na tym polega jej zna- 
'‘renie- Historyczne znaczenie... Nie jest to 
już spor o to, komu oddać tron. Izabeli, c&y 
Karłosowi, — nie chodzi już nawet o formę 
rządów, muiiardiiczną, czy republikańską. 
Jest to rozpaczliwa walka o to, czy Hiszpa
nia ma być krajem chrześcijańskim, czy ko
munistycznym.

Każda wojna domowa dzieli świat na 
dwa obozy. Hiszpańska wojna dumnwa wy
wołała głębszą reakcję. Każda ze stron nie 
tylko cieszy się sympatią całych grup spo
łecznych zagranicy i całych państw; nadto 
jeszcze korzysta z efektywnej ich pomocy 
w środkach uzbrojenia i ludziach... Płynęły 
morzem i szły lądem do Hiszpanii transpor
ty ludzi i materiałów. Są tacy, którzy twier 
dzą, że rząd Walencji ma daleko wiecei ob
cych, niż własnych, żołnierzy.

Hiszpania stała się pobojowiskiem Euro
py. Walcią na nim żołnierze wszyskich na
rodów. Lecz pobojowisko, nad Madrytem 
jest tjlko zewnętrznie podobna do pobojo
wiska pod Lipskiem. Narody które walczą 
pod Madrytem, walczą nie o ziemię, lecz o 
ideę. Zmierzają nie do przesunięcia granic,' 
ale do triumfu pewnych ideałów. Jeden jest 
tylko w historii odpowiednik hiszpańskiej 
wojny domowej: krucjaty. Innego nie ma.

SPRZECZNOŚCI.

umieszczał puszki z napisem: datki dla kró
la),

i dziś także obok bohaterstwa Alkazaru 
widzimy w Hiszpanii małość i tchórzostwo 
tych kół, które kraj opuszczają nie chcąc 
bronić idei chrześc!jaństwa i narodu przed 
najazdem międzynarodowego komunizmu. 
Ale mech nam to nie przesłania widoku na 
epopąję bohaterstwa, która się w naszych 
"czach .'ozg.ywa m Półwyspie Iberyjskim. 
Zwłaszcza nam w Polsce...

A W POLSCE?
W- jednym — zresztą bardzo porządnym 

piśmie p riskin, — czytam uszczypliwe uwr 
gi o „narodzie zżeranym pi zez bezpłodną

walkę wewnętrzną^... Przestańmy tak pa 
trzyć na Hiszpanię, Jest to bowiem walka 
obronna i bohaterska Hiszpanii z międzyna
rodową potęgą Komunizmu i rewolucji. To 
jedno!

A drugie!... Wyobraźmy sobie, że komu
nizm tak s?ę zainteresował Polską, jak to 
zrobił z Hiszpania. Że nasłał na nią tysiące 
emisariuszy, oddziały wojskowe, tanki i sa
moloty, generałów t pieniądze.. Czybyśmy 
się wówczas zdobyli n? taki odpór, na jaki 
zdobyła się Hiszpania narodowa i katoli 
cka? Czyby wielu nie ..przyszirsowało" do 
nowej „siły**?

Nie chcę nic twierdzić Powiem tylko: 
nie wiem!

Przegląd prasy...

Patrząc z tego punktu widzenia nc wOj- 
tię domową w Hiszpanii popadamy nieraz 
w pewną przesadę oskarżając ka tolicką i na 
rraewą Hiszpanie o zaniedbania w przeszło 
ści, które umożliwiły rozwój rewolucyjnych 
i bezbożniczych kierunków dzisiaj. Zaniedba 
nia były, lecz, stwierdziwszy to, nie zapo
minajmy, że na Hiszpanię Rewolucja zagię
ła parol już dawno. Bakunin bvł tym proro
kiem. który przed laty 50 zapowiedział, iż 
dwa są kraje gotowe dla rewolucji: Rosja 
i Hiszpania. Historia zaś panowania Alfon
sa XIII uczy, że za jego rządów Hiszpania 
znalazła się pod szczególną opieką maso
nerii, socializmu, anarchistycznego syndy-; 
keftzmu i komunizmu. Był to zorganizowa
ny najazd wszystkich sił ciemności. Jakże 
się dziwić, że katolicka i narodowa Hiszpa
nia nie zdobyła się ani na dobre rządy, gdy 
kiemwała krajem, ani na zdecydowany od- 
nór. gdy na jego ziemi stanęła rPna między
narodowa armia Antychrysta?

W historii i kulturze Hiszpanii występu 
ją kontrasty. W związku Don Kichota i San 
czo Pansy CŁesterton widział uosobienie 
Hiszpanii: entuzjazm zv iązany z wyracho
waniem, bohaterstwo z tchói bóstwem, l  aka 
była Hiszpania w przeszłości, taką jest dziś. 
Filip II był wielkim — przy swoich wa
dach — monarchą; Filip IV by! małym (zna 
nvm jest fakt, że po koścołach Madrytu po-

51 ;>rarzystenla kulturalne 
a akcja • .M. Koca

Chiześcijańsko-Narodowe Stowarzysze
nie Nauczycieli ogłasza w „Nauczycielu Pol 
sk;m“  nastęnujący komunikat w sprawie 
stosunku swej organizacji do akcji p, płk. 
Koca:

„W myśl statutu Stowarzyszenie nasze 
„jest organizacją wyłącznie zawodową; 
sprawy polityczne nie należą do zakresu 
jogo dziaiania". Dlatego nie do nas należy 
zajmowanie sćę otroną polityczną deklara
cji pułkownika Koca

Ale niektóre jej myśli zdążą głęjjp ideo
wym założeniem działalności Stowarzysze
nia i podwtawow ym wskazaniem zadania 
i celu pracy wychowawczej nauczyciela w 
Eiakole i poza szkołą.

Mowa jest tam o roli Kościoła katolic
kiego w rozwoju cywilizacyjny m narodu 
polskiego Podkreślono, że życie wevmętrz- 
tee Polski musi być nastawione, „na styl i 
poziom g-Mny wjdkjegjfl narodu", że nie 
ma sprzeczności „pomiędzy interesem naro
du a interesem Państwa", że żołnierz wi
sien być , dla narodu wzorem hartu, dy
scypliny i obywatelskiej cnoty", że' „krze
wienie nienawiści klasowej jest obco du
chowi polskiemu" tak, jak i komunizm.

Te myśli głosiliśmy od początku pow
stania naszej organizacji i przekonaniom 
tym byliśmy zawsze wierni. Nic potrzebu
jemy zapewniać, że stwierdzenie i upow- 
"zeernienie tych myśli i wskazań w ogło
szonej deklaracji jest bardzo ważne.

Wierzymy, że zgodnie z tymi założenia
mi będziemy mogli w dalszym ciągu i bez 
przeszkód w dziedzinie wychowania puulicz 
nego i kultury polskiej realizować zasady 
narodowe i katolickie".
W  cnwili, gdy „akcesy" do politycznej 

akcji zgłaszają różne gospodarcze i nawet' 
kulturalne organizacje, mącąc w ten sposób 
stosunki i swoje szeregi narażając na, fer
ment wewnętrzny, —  oświadczenie organi
zacji nauczycielskiej zasługuje na podkre
ślenie i uznanie.. P płk. Koc —  powtórzmy 
jeszcze raz — apelował do politycznych 
czynników i organizaeyj. Z pewnością, zaś 
nie do Dyrekcji Opery Warszawskiej, która 
—  ni stąd, ni zowąd — też zgłosiła „akces".
Ks. Blsl .n Łukomskl 
o  moralności publicznej

Na prośbę redakcji „Odnowy" zafrał głos 
na łamach tego tygodnika ks. biskup Łukom 
ski w  sprawie moralności publicznej w Pol
sce, zastrzegając się, że nie chce wchodzić 
na teren polityczny.

„Zachwiała się — pisze — wiara w bez
stronność czynników kierowniczych, poli
tycznych, czy społecznych, a uprzywilejo
wanie jednostek czy pewnych zrzeszeń, a 
w następstwie zrodzona z tego uprzywilejo
wania ich samowola, skłóciły społeczeństwo

do reszty. Te ujemne wrpływy, wniknęły 
w sfery urzędnicze, wtargnęły do wsi, za
garniały w swój wir młodzież, wszędzie 
wywołując naprzemicu już to nie dające 
się aaspwKoić aspiracje, już to gryzącą go
rycz u tych, którzy się czuli upośledzeni.

Powstało nalej błędne mniemanie, że 
spokój, oorządek i rozwój naństwa można 
oprzeć na kamic zorganizowanej sile me
chanicznej Jest ona potrzebna, ale tylko 
zastępczo. Najzdrowszym, najpewniejszym 
i najt: walszym spoidłem w narodzie i w 
państwie jest sprawiedliwość i solidne pra
wo, które wytwarzają twórcze zaufanie 
obywateli do władz i wzajemnie do siebie.

Bezwzględnej kómeozności zaufania, ja
ko siły twórczej w życiu pań stwowym nie 
doceniono; «ądzoro. że je zastąpi w zupeł
ności siła, zdobywana i utwierdzana nieraz 
środkami bezwzględnymi. W narodzie tkwi 
naturalne odczucie i pragnienie sprawiedli
wości. Podrywanie tego wirodzonegc prag
nienia przez egoizm, bezmyślność lub prze
wrotność jest kardynalna, szkodą; wy-zą 
dzaną duszy narodu. Jest także odsuwa
niem Boga oci współpracy nać rozwojem 
narodu i państwa, ktOrej to współpracy 
Opatrzność Boża bezsprzecznie pragnie.

Mając od długich lat kontakt z naszym 
ludem, będącym najliczniejszą, warstwą na
rodu i obserwując jego duszę, twierdzę, że 
posiada tak wielkie walory i tak silną od
porność na rzeczywiste i radykalne prze
wroty socjalne, że nie zdołają icih zagłu
szyć sporadyczne wybuchy jego niezadowo
lenia z tych lub owych pociągnięć w ży ciu 
państwowym.

Tia-eba sobie uświadomić, że lud dzisiej 
szy już nie jest tą bezkrytyczną masą z 
przed kuku lat. Ciężkie przejścia lat ostat
nich, robione i nim różnego rodzaju ekspe
rymenty i zawody doznane wskutek niespeł 
Tóonyob obietnic, tak często mu dawanych, 
gdy go sic potrzebowało, — to wszystko 
doprowadziło go do tak wysokiego uświa
domienia, tak rozjaśniło i rozszerzyło jogo 
umysłowy horyzont, że w innych warun
kach na osiągnięcie takiegc rezultatu po- 
fcrzefooJby było długich lat dziesiątek. Jest 
to jednak nie zasługą stosowanych wobec 
niego metod, lecz dlatego, te bieda nau
czyła go myśleć krytycznie".

Kim zą arer ■cw 'inl redaktorzy 
„Dzlen-ilka Popularnego"

„Kurier Warszawski" daje ciekawe syl
wetki aresztowanych redaktorów i wydaw
ców „Dziennika Popularnego".

„Główny udziałowiec wydawnictwa dr 
Mnszkatenbliih był członkiem komisji rewi
zyjnej zarządu głównego Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela i członkiem komu
nistycznego komitetu powodziowego. Diugi 
udziałowiec aptekarz Wojciechowski, zna
ny jest od roku 1922 jako działacz konju-

Więc przestańmy boczyć się, krytyko
wać i zajmować stanowisko „chłodnej rezer 
wy". Po-wiedzmy, że Hiszpania natudowr 
krwawi się w obronie całej Europy, w obro
nie chrześcijaństwa, że jej krijawy odpór 
jest permanentnym bohaterstwem, którego 
uosobienie dojrzał korespondent „Wiadomo 
ści Literackich" w skromnej zakonnicy, en 
to rrytrwaia w szpitalu opanowanym p*zez 
czerwonych i w tym piekle spełnia aalej 
swoją charytatywną misję.

Kiedyś opadną opary wojny domowej 
i wtedy zaczniemy wszyscy podziwiać bo
haterstwo FV/.panii w obronie największych 
ideałów przed holszewizmem i anarchią.

J, P.

■ nietyezny. Kandydował on do Sejmu w ro
ku 1922 z listy nroletariatu miast i wsi na 
drugim miejscu zia Dąbaiem. Przed tym był 
w Omsku na Syberii komisarzem. Natanson 
pisu jący pod pseudonimem „Kłos" od wielu 
lat był uważany za komunistę Współre
daktor Pietrzykowski oył kilkakrotnie za
trzymywany przez policję za komunizm i u- 
dziai w nielegalnych zebraniach strajko
wych i był skazany -a pobicie członków 
Stronnictwa Narodowego. Kubicki ojl re
daktorem zawieszonego czasopisma „Ugo- 
”y" i jest pod śledztwem sądowym z ar
tykułu 97. Poeta- Szenwald oraz Dobrowol
ski byli członkami komisji literackiej Lig1 
Obrony Praw Człowieka, ten drugi jako re
daktor zliikwid rwanego pisma skrajnie le
wicowego „Lewar" i „Oblicze Dnia". Rosja 
nim Aleksander Mmowski był pod śledz
twem za komunizm i wypuszczony za kau 
o ją. Poilak utrzymywał kontakt z partią 
komunistyczną. U inz. Drzewieckiego zna
leziono bezpośrednie materiały i instrukcje 
z C. K. partii komunistycznej. Zawieszenie 
„Dziennika Pop dam ego" i mocy postano
wienia sądu nastąpiło w przeddzień prze- 
nrowadziki wydawnictwa z Warszawy do 
Łodzi, gdy poczynione już były starania o 
rejestracje tytułu pisma".
„ABC" twierdzi, że Barlickiego i Du

bois nie można uważać za „sympatyków ko 
munizmu", i pisze:

„Dziennik Popularny" cieszył się więk
sza. poczytnoścja, od „Robotnika" i 5 gro
szowej „Wałki ludu® — które to pisma 
prowadziły politykę zgodną z oficjalnym 
iderunkiem PPS. Inna rzecz, że większość 
czytelników „Dziennika Popularnego" sta- 
nowili Żydzi1 •

C z y ż b y  o d p o w i e d ź  M u s s o l i n i e g o
na zbrojenia Anglii!

Mussolini zrozumiał u yruowę zbrojeń 
angielskich. Nic dziwnego. Zbyt świeżą jest 
jeszcze pamięć o konflikcie abisyńskim, w 
czasie którego Anglia nadaremnie zmobili
zowała cały świat w Lidze Narodów prze
ciwko Włochom, by broniąc rzekomo spra
wy' negusa, bronić przede wszystkim swoich 
interesów na drodze do Indii. Starcie Ligi 
Narodów z Włochami było w istocie star-] 
<‘iem imperializmu kolonialnego angielskie

go z młodym imperializmem. Włoch. W ygiął 
Mussolini, bo oparty na przeprowadzonych 
olbrzymich zbrojeniach, ośmielił sie wyzwać 
ku zdumieniu całego świata potęgę lwa, bry 
tyjskiego, któremu zbrakło pazurów do 
wałki. Pakt śródziemnomorski między An
glią a Italią, to tylko chwilowy rozejm, któ
ry nie mogąc usunąć źródeł konfliktu, pły
nącego ze skrzyżowania sie interesów An
glii i Włoch na Morzu Śródziemnym i na

Morzu Czerwonym, złagodził tarcia i wpro
wadził tylko czasowe uspokojenie. W tych 
warunkach Mussolini nie mógł nie odczuć, 
że zbrojenia angielskie są, zabezpieczaniem 
się Anglii przeciw ewentualnej próbie Włoch j 
uczynienia z Morza Śródziemnego ynnarc 
nostro" i rozszerzenia tego „inarę-;nóstj:o'‘ i 
na Morze Czerwone. •

Duce poirytowany w dodatku zaprosze
niem negus/5 na uroczystości koronacyjne

do Londynu, nie zwlekał z odpowiedzią. 
Przyjął wyzwanie z Londynu i podniósł rzu
coną rękawicę. Zwołał radę faszystowską, 
która pod jego dyktatem uchwaliła znaną 
rezolucję, oznaczającą militaryzację Włoch 
do ostatecznych granic. Ale czy Italia do 
równa w wyścigu zbrojeniowym, który pod 
jęła Anglia, posiadająca niewyczerpane nie
mal środki materialne w porównaniu z osła
bionymi gospodarczo Włocnumd Wiadomo 
przecież aobize, że Anglia w* ciągu ostat
nich lat gospodarczo okrzepła, gdy nato
miast Włochy -wyczerpały się wojną abisyń 
ską i nadal muszą łożyć wielkie sumy na ko 
lorrizację zdobytych obszarów.

W  Niemczech z radością przyjęto wia
domości o uchwałach wielkiej rady faszy
stowskiej. Niemieckie koła polityczne okre
ślają je jako „trzeźwe wyciągnięcie konsek
wencji z sytuacji, w której znalazła się Eu
ropa" i to tym więcej, że w uchwałach rady 
faszystowskiej jest również ustęp, w któ
rym mowa o dalszym rozwoiu porozumie
nia włosko-nienueckiego oraz o wzrasta ją - 
cej praktycznie skuteczności tej polityki. 
„Bediner Boersen-Ztg." pisze, że -uchwały 
rady faszystowskiej potwierdzają raz je
szcze istnienie dobrych stosunków niemi?- 
cko-włoskich. Niemcy i Włocny prowa dząc 
podooną politykę, stwarzaja podstawę dale
ko .idącej współpracy między obu zaprzyjaź 
iiionymi narodami".

W  Anglii uchwały rady faszystowskiej 
oceniono spokojnie. Prasa angielska pod 
kreślą, że zbrojenia angielskie mają. cha
rakter wyłącznie obronny, zaś włoskie słu
żą celom agresywnym.

Prasa francuska zamieściła na margine
sie uchwal rady faszystowskiej komentarze 
pełne zastrzeżeń i to nawet prasa prawico
wa, która, szczerze sympatyzuje z Włocha
mi. „Le Temps“ pisze, iż Włochy zamienia
ją się w olbrzymi obóz wojenny, przy czym 
zwraca uwagę, że polityka włoska, o ile nie 
w formie, to w każdym razie w treści za
wiera w sobie poświęcenie Dełnej niezajeż,
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ności Austrii. Istotnie Włochy wzmacniając 
swą współpracę z Niemcami, będą musiały 
poczynić im ustępstwa nad Dunajem. To też 
lepiej można teraz zrozumieć znany komu
nikat włoskiej urzędowej agencji telegra
ficznej Stefami, który mówił, iż restauracja 
Habsburgów jest nieaktualną i niebezpiecz
ną dla pokoju oraz artykuł Gaydy w „Gior- 
nale d’Italia“  poświęcony sprawie monar
chii w  Austrii, w  którym Gayda, wyrażają
cy  zwykle poglądy decydującego wc W ło
szech czynnika, oświadczył się stanowczo 
przeciwko przywróceniu monarchii w Au
strii. Zamiarom wzmocnienia osi Rzym— 
Berlin przypisać też należy nie dojście do 
Skutku zapowiedzianej ostatnio nowej wi- 
ayfcy kanclerza austriackiego Schuschnigga 
W Rzymie.

P-z.

„Na tropach Smętka“
Książkę pod -powyższym tytułem wydal 

Melchior Wańkowicz. ..Na tropach Smętka“ 
jest dziś jednak pan Słonimski, 'filar „Wia
domości Literackich'mentor ząbkujących 
poetów, Pytia wieszcząca o losach „ pol
skiej” leultury. Jest zaś .ma tropach Smęt
ka" z dwóch powodów:

1) Sam popadł w ,.smętek”  beznadziej
nej melancholii nie mogąc w swojej „ kroni
ce ty g o d n io w ejktórą mu p. Grychen- 
'dler-Grydzewshi drukuje w „Wiadomo•
'ściachP, wyjść z zaczarowanego koła: T. K. 
!ff. T., Kaden-Bandrowski, Hitler, ende
cja", ifp.... Piesek kręcący się w kółko, że
by złapać koniec ogonka, jest zabawny. Pan 
Słonimski jednak jest ..smętny". Bo, co 
człowiek, to człowiek...

2) „Smętnym“ meszcie zjawiskiem jest 
to, 'te pan Słonimski —  właśnie udziela Pol
ec* rad, napomnień, pouczeń. Jak gdyby 
jakiś Słonimski walczył pod Grunwaldem, 
a przynajmniej pod Stoczkiem.

"Do tamtego „smętku” nie mamy nic. 
rJtie * tym —  inna sprawa! Trzeba pana 
Słonimskiego poprosić, by się przestał ba- 
Wió w kodyfikatora praw Ma Polski, bo od 
tego jest kto inny. BAYART).

Trybuna czytelnika
d r  jó ze f  w e r n e r .

Polska 27.000, Niemcy 1.280 tys. samochodów
Kto ponosi winę demotoryzaeji kraju?

Kongres Katol. Biura 
M iędzynar. Kinematografii

W  Bruikseli odbył się Kongres Międzyna 
Todowego Biura Katolickiego Kinematogra
fii, w którymi wziął udział m. im. premier 
Vam Zeeland oraz nuncjusz apostolski. Obra 
dom i referatom przyświecały zasady, za
warte w encyklikach papieskich, w pierw
szym rzędzie w encyklice „Vigilafflti cura". 
Katolickie Kuro Kinematografii Międzyna
rodowej (Office Cat!holic|ue Intematianal dh 
Cinćma) posiada swoją centralę w Brukseli, 
gdzie też mieszczą się lokale biura katolic
kiej cenzury filmowej („Docip"), kontrolu
jącej do pewnego stopnia produkcję filmo
wą i wysyłającej do dzienników katolickich 
,w Belgii i za granicą raz na tydzień specjal
ne biuletyny.

Jeden z najwybitniejszych działaczy na 
polu kinematografii katolickiej, kanonik 
Brohće, w •wygłoszonym na powyższym kon 
gresie przemówieniu przypomniał wskazów
ki Ojca św., zawarte w jego ostatniej ency
klice „Vigilanti m ra“ . „Pierwszą j główną 
dyrektywą z tej encykliki — mówił kano
nik Brohće —  jest. nakaz stworzenia na ca
łym świecie wielkiej, na szeroka skalę za
krojonej kampanii podobnej do tej, jaką już 
utworzono w Stanach Zjednoczonych jako 
„Legion of Doeency“ . Podstawa akcji po
wyższej winno być solenne zobowiązanie się 
katolików do nieoglądania filmów, mogą
cych „zrazić obyczajowość chrześcijańską 
1 zasady uczciwości".

g u e fi ipiidarowlcitw

„POLITYKA NARODÓW", czasopismo 
poświęcone sprawom polityki zagranicznej 
Polski i polityki śwatowej, przynosi w te
gorocznym I zeszycie długi artykuł Tad. 
Nieduszyńskiego o Katalonii. Ponad to ze
szyt zawiera bardzo obszerny i wszechstron 
ny miesięczny przegląd polityczny, prze
gląd ezasi »pim polskich i obćych, recenzje 
itd. „Polityka Narodów" jest cennym cza
sopismem dla tych wszystkich, którzy chcą 
hliżej i dokładniej orientować sie w wyda
rzeniach, rozgrywających się na terenie 
międzynarodowym. Redaktorem naczelnym 
„Polityki Narodów" jesl I. Matuszewski. — 
Jako dodatek do tego czasopisma ukazuje 
się pod redakcją Juliana Makowskiego —  
„Zbiór Dokumentów", podający treść not. 
układów międzynarodowych, deklaracji itd. 
Adres Administracji: Warszawa, Szpitalna 
10,

Toczy się w prasie dyskusja na te
mat braków w motoryzacji Potoki i spo
sobów usunięcia ich (pogłoski o układzie 
polsko - niemieckim i pertraktacjach 
z Francuzami w tej sprawie). W związ 
ku z tym otrzymaliśmy następujące 
uwagi, które drukujemy jako dyskusyj
ny artykuł.

Na pytanie, dlaczego Polska jest jed
nym z nielicznych państw kontynentu, w 
których motoryzacja spoczywa na najniż
szym szczeblu rozwoju, istnieje jedna tylko 
odpowiedź: fatalne ujęcie problemu przez 
władze centralne, oraz nieszczęsne stoso
wanie pewnych metod przeze organy wyko
nawcze są przyczyną tego zaiste smutnego 
stanu rzeczy.

Choć problem roztrząsano szeroko i dy
skutowano nad nim i w Sejmie i w Senacie, 
istoty rzeczy jednak nikt nie poruszył. 
Więc warto się zastanowić nad nią!

Przyznajemy przede wszyskim, że — 
jak długo nie ma w kraju warsztatów wy
twórczych w najszerszym zrozumieniu sio- 
wa produkcja —  kraj musi być zdany na 
przywóz obcych produktów. Jeżeli tak jest, 
a nawet kierownictwo Państwowych Zakła
dów Inżynierii temu nie przeczy, natenczas 
,niezrozumiałą jest rzeczą, dlaczego wytycz 
ne naszej polityki gospodarczej posuwają 
się po linii dławienia importu i utrudniania 
zbytu zagranicznych pojazdów mechanicz 
nych, doskonałych, trwałych i wypróbowa
nymi, skoro, idąc tą drogą, nie zdołały, przy 
.najmniej dotychczas, zwiększyć popytu na 
produkt krajowy, lub słuszniej mówiąc pśe- 
udo-krajowy, (jako, że przy rozbiorze na 
części składowe wyszłoby na jaw ich za
graniczne pochodzenie.

ROZPORZĄDZENIE MIN. KOMUNIKACJI.

Lecz nie o to idzie. Tu idzie o rzecz 
stokroć ważniejszą: czy kosztem faktycznej 
motoryzacji kraju i idącej z nią w parze 
zdolności obronnej kraju wolno faworyzo
wać skąd inąd i tak już uprzywilejowane 
stanowisko P. Z. I. i tych firm zagranicz 
nych, które u nas w kraju pozakładały swe 
filie i —  „produkują" (czytaj: montują)? 
Faworyzowanie tych produktów w oodzien 
nym życiu gospodarczym 5 to faworyzowa
nie z urzędu, jest błędem, który mści się — 
demotoryzacją! Państwo, któremu na moto
ryzacji kraju zależy, nie śmie ulegać autar 
kijnym przesądom. A jednak... istnieje u 
nas rozporządzenie Ministerstwa Komuni
kacji, które głosi m. im, że pierwszeństwo 
w otrzymaniu koncesji na zarobkowy prze
wóz osób lub towarów pojazdami mecha
nicznymi mają właściciele krajowych, t. zn. 
w kraju wyprodukowanych, względnie 
zmontowanych samochodów '(§ 87, Rozp. 
Min. Kom. z 6 lipca 1982).

To rozporządzenie, zredagowane zresztą 
w sposób nasuwający szereg wątpliwości 
natury formalno-prawnej, wstrzymało bieg 
motoryzacji kraju. Nie miejsce tutaj na kry
tykę ustawy, lecz sposobność, by podnieść, 
co należy.

Wedle wskazań rzeczonego rozporzą
dzenia udzielenie koncesji może nastąpić, 
jeżeli władza uzna, że a) ubiegający się 
jest w stanie spełniać obowiązki przewozo
we, b) będzie używał pojazdów, które dają 
gwarancję ciągłości przewozów i bezpieczeń 
stwa ruchu, c) wykonywanie przewozowi 
jest celowe i uzasadnione (§ 88 rzeczonego 
rozporządzenia).

To wyolbrzymienie granic i rozmiaru t.

zw. swobodnej oceny władzy, tkwiące w 
przepisie ustawy, czyni ustawę w praktyce 
wysoce problematyczną, jeśli nie wręcz illu- 
zoryezną. Bo gdzież jest klucz do sprawdzę 
nia, azali wymogom ustawy (warunkom 
zwyż cytowanym) zadość uczynionym zo
stało, skoro sprawdzianem zaistnienia wa
runków jest nie fakt, lecz swobodna ocena 
władzy (zależna niestety od zdolności aso
cjacyjnych i mentalności urzędnika). Ileż to 
razy zdarza się w życiu, że ktoś nie uznaje 
czegoś, pomimo, iż to jest...

W  innym miejscu czytamy znów, że 
władza wojewódzka udzieli koncesji w po
rozumieniu z innymi władzami administracji 
ogólnej („w  porozumieniu", czy „za zgo
dą"... a może „tylko za zgodą"). Gdzież 
więc właściwe kryterium?

Nic dziwnego, że przy tak doskonałym 
ujęciu problemu, władze administracji ogól
nej wzięły się do załatwienia spraw pro 
stych i nie skomplikowanych zupełnie, jak 
gdyby rzecz szła o przyznanie jakichś spe
cjalnych funikeyj politycznych, a nie zwy
czajnego przewoźnićtwa.

Przeciw najistotniejszym postulatom 
dnia: przeciw mobilizacji techniczno-gospo 
darczycb środków działania, przeciw swo 
bodzie poczynań gospodarczych, przeciw 
inicjatywie prywatnej, sterują metody, sto 
sowane przez administracyjne organy wy
konawcze. I pytamy: w czyim właściwie in
teresie działają urzędy wojewódzkie, tamu
jąc rozwój motoryzacji przez negatywne 
ustosunkowanie się (z reguły) de próbie 
mu? W  interesie ubiegających się o konce
sję? (aby, broń Boże, nie zbankrutowali po 
czasie) —  w interesie już posiadających 
koncesję, (aby ich, broń Boże, nie zjadła 
konkurencja) —  albo wreszcie w interesie 
Skarbu Państwa?

Z ŻABIEJ PERSPEKTYWY.

(Radio
O NOWEJ WARSZAWIE W RADIO

Człowiek, który przed kilku, laty był w War 
szawie i teraz znów do niej przyjedzie za
skoczony będzie ogromnymi zmianami. — 
Przybyło wtiele nowych, wspaniałych budo 
wuj powstały cale nowe dzielnic© mieszkal
ne, nowoczesne, pełne zieleni i słońca, połą 
ezone ze śródmieściem coraz to lepszą ko 
jnunikacją; na wszystkich peryferiach budu
ją się nowe domy, wielkie bloki, lub małe 
wille. Warszawa rośnie’ w szybkim tempie, 
coraz bardziej nabiera charakteru wielkie
go, europejskiego miasta, Audycję dla Pola 
ków zza granicy w dn. 6 bm. pt. „Nowa War 
szawa" opracował redl A. Bida, A udycji 
rozpocznie się o godz. 19.

Programy stacyi radio vyeh
NIEDZIELA, 7 MARCA 1937.

Program ogólnopolski: godz. 6.00 Program lo-

Zdarzyło się (fakt autentyczny!), iż je
den z referentów wojewódzkich, ba, nawet 
kierownik oddziału, rzecz ujął w ten spo
sób:

„...Gdybyśmy dopuścili do nadmier
nego rozrostu przedsiębiorstw komuni
kacyjnych, natenczas Skarb Państwa 
poniósłby bardzo poważne straty, gdyż 
każde nowe powstałe przedsiębiorstwo 
uszczupliłoby dochody przedsiębiorstw 
już istniejących, a co za tym idzie, ich 
zdolność do płacenia podatków".
Satis est, Ignoraoja najprymitywniej

szych zasad ekonomiki znalazła się w pa
rze z biurokratyczną krótkowzrocznością! 
Kto — jak ów pan kierownik oddziału — 
z żabioj perspektywy patrzy na świat, ten 
tego życia najistotniejszych potrzeb nie zo
baczy! Ten też i zrozumieć nie zdoła, że 
każde nowe przedsiębiorstwo, o ile opiera 
się na zdrowych podstawach, to nowe źró
dło dochodów dla Skarbu Państwa, a każde 
dławienie (nawet w zarodku) zdolnych do 
życia przedsiębiorstw, jest zwyczajnym de- 
liktem skarbowym, polegającym na uszczu
planiu dochodów skarbowych!

Więc —  powtarzam pytanie —  w czyim 
to interesie działają urzędy wojewódzkie, 
uniemożliwiając rozwój środków komunika
cyjnych w kraju?

Albo przeprowadza się zamierzenia w 
myśl ogólnego hasła, %  „podciągnąć Pol
skę wzwyż", by stanęła w rzędzie państw 
zmotoryzowanych, jak Polsce przystało, al
bo —  nie czyni się nic. Bo to, co Czynią 
wydziały komunikacyjne urzędów woje-

kałoy dla Katowic; 8.00 Sygnał czasu i pieśń;
8.03 Gazetka rolnicza; 8.18 Programy lokalne;
8.50 Dziennik poranny; 9.00 Transmisja mabo. 

żeństwa z kościoła św. Krzyża w Warszawie; — 
Pa nabożeństwie o godzinie 10.80 Programy lo
kalne; 11.45 Czym są misje dla katolików — po
gadanka; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa;
12.03 Koncert rozrywkowy; W przerwie ok, godz.
13.00 Programy lokalne; 14.00 „Orkiestra w jed
nym instrumencie"; 14.20 Programy lokalne; —
14.50 Straż ogniowa czuwa — reportaż; 15.05 
Pieśni Indowe; 15.30 Audycja dla wsi; 16.00 „Mor 
witan w piosence" — audycja studio wiek owa; —  
16.80Pół godziny mandolin; 17.00 Koncert sym
foniczny; 17.55 Pogadanka aktualna; 19.00 „Z 
mojego warsztatu" — szkic literacki; 19.15 Pro
gramy IokaJne 20.20 Transmisja ze Lwowa frag
mentów pływackich mistrzostw Polski; 20.30 Wia

cital fortepianowy: 22.00 Koncert; 23,00 Progra
my lokalne dla Waiszawy i Lwowa.

Kraków, godz. 8.18 Muzyka popularna z płyt; 
8.25 Pogadanka dla rolników —• „Brak opieki 
nad małoletnimi powodem wypadków na wsi"; 
8.40 Pieśni ludowe z płyt; Po nabożeństwie ok. 
godziny 10.30 Muzyka z płyt; 13.00 Pogadanka —

wódzkk®, nie da się pogodzić z postulatem 
wzmożenia; zdolności obronnej Kraju!

Ubiegający się o koncesję, każdy z pew
ną ilością zdolnych do użytku pojazdów me
chanicznych, czekają na wynik dochodzeń 
z urzędu, czy uruchomienie zgłoszonych 
pojazdów leży „w  interesie ogólnej polityki 
komunikacyjnej" (sic!)

Ubiegający się o koncesję sami wieilzą, 
co czynią. Jeżeli inwestują kapitały- jeżeli 
zakupują wozy i wnoszą podania, czynią to 
w najlepszym przekonaniu i wierze, że in
westowany kapitał nie pójdzie na marne. 
Jeżeli mimo to mają „pecha" i bilans ujem
ny, sami co rychlej zlikwidują swe przedsię
biorstwa. O to panów referentów niech gło 
wa nie boli! To też wszelkie dochodzenia 
z urzędu o konieczności zapotrzebowania są 
zbędne i zgoła nie potrzebne!

Czas już najwyższy skończyć z biuro-' 
kratyeznym systemem załatwiania spraw 
tak ważnych! W  imię ekonomiki postępo
wania, w interesie ubiegających się o kon
cesję, w interesie Skarbu Państwa, i — co 
może najważniejsze — w interesie zdolności 
obronnej kraju!

W  czasie, w którym nasz sąsiad zacno- 
dni urządza raz po raz pokazy swoich cięż
kich i najcięższych samochodów, u nas czy
ni się wszystko, aby takich samochodów 
nie było.

Zaiste: difficile est, satiram non scrl- 
bere!

TROCHĘ STATYSTYKI.

Na koniec kilka cyfr i dat statystycz
nych: z początkiem 1936 r. było w Polsce 
nie więcej, jak 27.000, w Niemczech nato
miast 1.280.000 zarejestrowanych samocho
dów. Ta dysproporcja nie da się usprawie
dliwić ani różnicą w wielkości obszarów, 
ani różnicą w gęstości zaludnienia. Obszar 
Rzeczypospolitej wszak jest zaledwie o 20 
proc. mniejszy od obszaru Niemiec, choć 
Niemcy zaludnieniem większe są od nas 
dwukrotnie. Czyli, że w najgorszym rzeczy 
stanie powinniśmy posiadać tabor co naj
mniej 640.000 pojazdów uruchomionych, a 
posiadamy nieledwie 5 proc. tej cyfry.

Tak rodzi się pytanie, kieay zdołamy, i 
wogóle, czy zdołamy osiągnąć tę cyfrę, sko 
ro nasza produkcja „krajowa" —  na razie 
przynajmniej —  nie jest zdolną podołać za
daniu. Gdyby nawet —  co jest utopią — 
zdołano wyśrubować pojemność produkcji 

krajowej do 10.000 sztuk pojazdów mecha
nicznych rocznie, natenczas na tabor
640.000 wozów musiałaby Polska czekać 
akurat do roku 2.000!

W  ten sposób pojęta „motoryzacja" kra 
ju nie jest wykonaniem postulatu i nie mo
że nim być!

To też głos rozsądku zalecić każe:
1) zupełne równouprawnienie pojazdów 

.zagranicznych z pojazdami wyprodukowa
nymi, względnie zmontowanymi w kraju, 
tak w dziedzinie ciężarów publicznych, jak 
również w  przedmiocie uzyskiwania kon* 
cesyj;

2) obniżenie kosztów utrzymania pojaz
dów mech. (benzyny itd.);

3) dalsze znowelizowanie ustawy konce
syjnej w  duchu jak najbardziej liberalnego 
traktowania spraw (nowelizacja z dnia 11 
grudnia 1986 jest niewystarczającą);

4) wyzbycie się biurokratyzmu i krótko
wzroczności w załatwianiu spraw „z urzę
du".

Inaczej motoryzacja kraju nie posunie 
się ani o jeden krok' naprzód. Przeciwnie!

„Teatr na wolnym powietrzu"; 14.20 Koncert re
klamowy; 19.15 Odczytanie programu na dzień 
następny; 19.20 Koncert wieczorny; 20.88 Wiado
mości sportowe lokalne.

Lwów, godz.: 8.18 Muzyka z płyt- 8.26.,Prze
gląd Lwowskiej Izby Rolniczej; 8.4Ó Muzyka z 
płyt; 8.45 Program na dzisiaj; ok. godz. 1Q,B0 
Muzyka z płyt; 13.00 Przegląd teatralny; 14.20 
Koncert reklamowy; 14.35 Muzyka lekka a płyt;
20.00 D. o. koncertu mieszanego; \20.88 Wiadomo
ści sportowe; 23.00 Muzyka lekka i taneczna z 
płyt.

Warszawa godz. 8.15 Audycja dla wsi; po na
bożeństwie ok. godziny 10.30 Muzyka z płyt; 18.00 
Przegląd teatralny; 14.20 Koncert reklamowy; 
19.15 Program na jutro; 19.20 Koncert rozryw
kowy; 20.38 Wiadomości sportowe lokalne; 88.00 
Muzyka z płyt.

Katowice, godz.: 6.00 „Surmy śląskie"; 6,13 
Wielki koncert muzyki lekkiej; 8.18 „Co robimy 
wiosną na łąkach i pastwiskach" — pogadanka;
8.30 Koncert żyozeń; po nabożeństwie ok, godz.
10.30 Koncert symfoniczny; 18.00 Co słychać na 
Śląsku; 14.20 Koncert reklamowy; 14.40 „Skandy 
nawska oświata robotnicza" — pogadanka; 10.15 
Koncert orkiestry manoolinistów; 10.45 Program 
na jutro; 19.50 Słuchowisko „Bieda yy bieda®! 
bie"; 20.38 Wiadomoficl aportowe;
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Dc picfflędzii modli wgwozić
mm i Polski?

W dniu 4 6. m poifpl8?u» został w War
szaw}* układ rozrachunków- mlęósy Pol
skim Instytutem Rozrachunkowy m p p>Je- 
stj ńską Aiereją żydowską który obejmuje 
całokształt oorotów płatniczych między Pol
ską a żydami zamieszkałymi w Palestynie. 
Na podstawie tego układu ograniczono od
pływ kapitałów żydowskich z Polski do Pa
lestyny dc ram nadwyżki bilansu handlowe
go, Jaka powstanie na korzyść Polski w sto
sunkach handlowych * Palestyną. Polska 
przeznacza nadwyżkę, wynikającą na Jej ko 
rzyść z wymiany polsko-palestyóskiej na po 
krycie inwesłyeyj kapitałowych, które będą 
dokonywane w Palestynie przez ludność ży
dowska zamieszkałą w Polsce.

Układ również ustala, iż równowartość 
w funtach palestyńskich należności pol
skich eksporterów przypadającą im z tytułu 
eksportu dokonanego dla żydowskich odbior 
ców towarów z polskiego obszaru celnego 
jako też sum przeznaczonych na przekaza
nie do Polski oraz zdeponowanych przez tu 
rystów-żydów, udających się do Polski lub 
powracających do Polski nie będzie przed
miotem transferu, lecz wpłacana będzie na 
specjalne konto „Polska" prowadzone w 
funtach palestyńskich p~zez Oddział P. K. 
O. w Tel-Avivie. Natomiast na specjalne 
W i o  „Palestyna" prowadzone w złotych 
polskich przez Bank P. K. O. w arszawie, 
wpłacana będzie równowartość w złotych 
należności ludności żydowskiej w Palesty
nie przypadająca jej z tytułu dokonywane
go z Polski eksportu. Ośrodkiem dyspazy 
cyjnym będzie Polski )nsfvtut> Rozrachun
kowy w Warszawie, którego funkcje na te
renie Palestyny dokonywać będzie za po
średnictwem Banku P. K. O. w Teł-Awiw.

W  związku z uznaniem nadwyżki1 bilar 
«twei dla Polski, jako podstawy do przeka
zywania kapitałów żydowskich z Polski do

Warunki pracy
cudzoziemców w  Pcbce

Zmiana przepisów o ochłonie rynku pracy.
W  Dzienniku. Ustaw R. P. nr 6 z dnia 20 

Stycznia 1037 r. p:oz. 47 pojawiła się usta
la  z dnia 23 stycznia i937 r. o zudanL 
rozporządzenia Prezydenta R. P. dnia 4 

czerwca 1927 r. o ochronie rynku pracy.
Źródłem powyższej zmiany stada, się po 

trzeba przystosowania ustawodawstwa pol
skiego o ochronie r-hków pTaey do przepi
sów, obowiązujących w tej dziedzinie na te
renie innych państw. Państwa te, niemal 
bez wyjątku, mając na uwadze mredłużaje 
cą się niepomvślnią sytuację na rynkach 
pracy, wprowadziły u siebie szereg przepi
sów specjalnych, ograniczających zarobko
wania obcokrajowców w charakterze praco
biorca w. W  fym stanie rzeczy położenie

Palestyny należy się liczyć, iż eksport towa 
row polskich 1 rzrośnle, Wielkość tych kapi
tałów została bowiem cafKowicie uzaieznte 
na od w ysokości nadwyżki polskiego ekspoi 
tu nad importem.

Umowę powyższą należy na Ogół uznać 
za korzystną. W  konsekwencji bowiem pro
blem wywozu kapitałów żydowskich z Pol
ski do Palestyny sprowadza się do wywozu 
ich kapitałów w... towarach.

Wydatki inwestycyjne rządu w r. 1337
W  Dzienniku Ustaw R /P . została ogło

szona ustawa z dnia M łutego 1937 r. o 
inwestycjach z fąnćuszów państwowych w 
r. 1937. Na mocy tej ustawy w okresie od 
dnia 1 stycznia dc dnia 31 grudnia 1937 r. 
Rząd będzie czynił w miarę uzyskiwania 
pokrycia wydatki na następujące cele:

1) na elektryfikację kraju do wysoko
ści 1?,000.000 Zł.

2) Na gazyfikację kraju do wysokości 
10.000.000 zł.

3) Na inwestycje morskie: m portowe

Wydarzenia gospodarcze w kraju

Budowa dwóch nowych transatlantyków
dla Polski

Linie żeglugowe Gdynia — Ameryka, 
zamówiły dwa nowe ’ pasażersko-towar.rce 
transatlantyki przeznaczone do obsługi li
nii Gdynia —  Południowa Ameryka. Jeden 
e urymienionych okrętów będzie budować 
znana stocznia angielska „Swan Eunter 
and Wigham Richardson LtdP w Newcastle 
on Tyne; drugi —  stocznia duńska ,,Naks• 
kem Skibvaerft’1 w Naskov■ Pierwszy będzie 
wykończony w październiku 1938 r., drugi 
w maju 1939 r.

Rozmiary ich będą następujące: długość 
oh. 145 m., szerokość Ok. 21 m., wysokość 
kadłuba ok. 11.2 m., zanurzenie oh. 8 m. 
Napęd motorowy, dwie śruby, szybkość ok. 
17 węzłów. Pojemność około 11.500 zon 
rej. brutto. Każda jednostka będzie miała 
'urządzenia dla przewozu ok. 1000 pasaże
rów oraz pięć ładowni i przystosowane do 
przewozi: niektórych masowych towarów 
n Jędzy pokłady. Jedna z ładowni będzie łzo 
}owana i zaopatrzona w urządzenia chłod

nicze dla p rzew o zu  m ię s a , Owoc&uj itd.
Potryśsze szczegóły podajemy nie tylko 

dlatego, żeby' zaspo/wić ciekawość osób 
zainteresowanych, ale i dlatego, że budo
wa dwóch nowych tramatlcm tyków jest wy 
darzeniem w Polsce bardzo doniosłym. Tym 
bardziej, że przeznaczone są one dla linii 
Gdynia —  Ameryką Południowa.

Nie tak dawne pisaliśmy o bardzo sła
bym rozwoju stosunków handlowych po
między Polską, a krajami AmeryM Połud
niowej i środkowej. A mcMliwości wymiany 
towarowej, jak również możlmoścl emigra
cyjne są duże. Niestety, brak odpowiednio 
rozwiniętej komunikacji, konkretnie: \floty 
candlowej stół temu nu przeszkodzie.

Dlatego budccrę nowych olerętow. które 
przyczynią się do zadaniami stosunków 
handlowych między naszym krajem a Ame
ryką Południową, nałdSy powitać z dużym 
zadoicoleniem.

*—CQO—

obywateli polskich w niektórych’ państwach .wiarom, dowiadujemy się, z.e los synów 
stało się * o-sze od sytuacji cudzoziemców, i rolnhiów niemieckich w Polsce jest nad

- ■ 1 wyraz ci^żld(l), gdyż — nie mając możności
uzyskania pracy —  musza oczekiwać, aż 
ojcowie przekażą im swe raajątld.

Istota rzeczy polega tu na tym, że na 
Pomorzu 70 proc. a w Poznańskim do 50 
proc. wielkiej własność4 znajduje się w rę
kach niemieckimi, co oczywiście musi znaj
dować swój wyraz w układzie listy parce- 
lacyjnej

Taki stan izeczy nrzysrotoWała działal
ność Komisji Kolomizacyjnej, która w cza-

a potrzeba zmiany naszych przepisów w 
tym zakresie nabrała szczególnej aktualnoś'
ci.

Ogłoszona obecnie ustawa, przewiduje 
dwie zmiaiy w dziedzinie obowiązującego 
prawa o ochronie rynku pracy. Przewiduje 
ona przede wszystkim możność cofnięcia i 
udzielonego pracodawcy zezwolenia na za
trudnienie cudzoziemca. Decyzja inka mo
głaby być spowodowana względami aa za. 
grożenie ważnych Interesów gospodarczych

Niemiecka rceczgwisfott w Polsce
ludności, na Pomorzu, zaś przy 10 proc. lud 
ności mają Niemcy 36ć tys. ha tj. 22 proc. 
ogólnej powierzchni ziemi ornej. Przewaga 
niemiecka zaznacza się jednak dobitniej w 
kategorii gospodarstw powyżej 100 proc 
,Np. powyżej 850 ha Polacy na Pomorzu ma
ja 26 gospodarstw, Niemcy 48, powyżej 950 
hą Polacy 19, Niemcy 34. Ostatecznie do
piero reforma agrarna likwiduje dyspropor
cje, w oparciu o ogólne, a nie wyjątkowe 
normy prawne

Tegoroczna lista parcelaeyjna obejmuje 
w Poznańskim zaledwie 7 proc. wielkiej 
własności rlemieckiej, z czego wynika, że 
duże jeszcze wody w Warcie i Noteci upły
nie, zanim dysproporcje zostaną wyrówna
ne; zanim synowie niemieckich kolonistów 
odczują brak pracy w bankach i spółdziel
niach niemieckich ozy latyfumdia&b swych 
rod ków. Jeżeli dzisiaj mają Niemcy pie
niądze dl? wciąganych do organizacy; poli
tycznych bezrobotnych Polaków, to znaczy, 
ze kłopotów swoicL nie ma ją.

Tyle w imie obiektywizm! i prawdy

Ustalony ostatnio przez Radę Ministrów 
plan parcelacyjny na rok 1937 w dalszym 
ciągu daje prasie niemieckiej po tej i tam
tej stronie granicy asumpt do wywodzenia 
gorzkich żalów nad nieszczęsnym rzekome 
lesem upośledzonej mniejszości niemieckiej 
w Polsce.

Berltn.er Tagehlatt, obliczając —  w ślad 
za niemiecką prasą mniejszościowa z Pol
ski —  że w Poznańskim z ogólnego obszaru 
16.951 ha, przeznaczonego na parcelację, 
na niemiecką własność przj nada 13.336 ha,
* na Pomorzu na 11.270 ha ™  7.786 ha, 
zwraca uwagę na głębokie zadowolenie,
* jakim ogłoszoną listę paroeiacyjną przy
jęty te koła, które uprawiają propagandę 
ma rzecz wywłaszczenia Niemców. Z dal-, 
szych wywodów cytowanego pisma ze ździ-

państwa. Powtóre, cudzoziemcy, przebywa- sie swej 32-letniej działalności (do 1918 r.) 
jący w Polsce od i  stycznia i 922 r. będę : zakupiła 460.887 ha na terenie samego tyl- 
otwymywall specjalne zezwolenia ua pracę, „ko Poznańskiego i Pomorza. Wiadomo zas, 
O ile umowy międzypaństwowe nie stanowią. że Polska nie skorzystała- z ustaw wyjąt- 
inaczej, zezwolenia takie będą wydawane kowyc-h, a mianowicie" z ) prawa przymuso
wa podstawie swobodnego uznania władz fwego wykupu z rąk niemieckich tych ziem, 

W  ten sposób można będzie wprowadzić które stał^ się własnością niemiecką po
zasadę wzajemności w stosunku do tveih 
państw, które zbyt rygorystycznie stosują 
swe przepisy o zatrudnianiu cudzoziemców 
wobec obywateli polskich.

1. I. 1908. ani też z prawa pierwokupu tak, 
że . obecnie wielka wiasność niemiecka w 
Poznańskim obejmuje 288 łys. ha t. j. 25 
proc. tego rodzaju własności przy 9 proc.

^  R ozm yśla n ia  na W ie lk i P o s t !
SIEŃKO J., Na samotności »
SMOLIKOWSEI P. X., Droga krzyżowa i różaniec „

„ Rozmyślania o Męce Chrystusa Pana »
SPIKOWSKI Wł, X. Dr., W  krzyżu zbawienie — Rozważania

o drodze jaką dusza powraca do <3og* »
WUJEK J. W. O., Historia Męki Pana naszego Jezusa

Chrystusa 1.60 opr. *
FEY K. M., Rozmyślania o Męce Pana łozusa *

poleca i
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. ów. Krzyża Ł. *3.
Telefon Nr. 137.66. P. K- O. 404.630
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Podatek od zapalniczek
ma być obniżony

W  najbliższym czasie uikaże się rozpo
rządzenie w  sprawi', stemplowattaJ zapalni
czek, Wszyscy obecni posiadacze nieostem- 
plowanydli zapalniczek będą mogli przedłu
żyć je do ustempłowania bez żadnych dodat 
kowych kar dopłat kp. Będzie to więc pew 
u ego nodzarjo Jiuinestia dla posiadaczy nie- 
osteimpłowanych zapalniczek. Opłata wyn o 
sza;ca obecnie 10 zł. będzie znacznie zni
żona.

„TYGODNIE HANDLOWY*
Ostatni numer (5) zawiera następującą treść: 

Nasze cele i drogi ■ H. Bnin; 0  kprawacł ku- 
pieciwa chrześcijańskiego e trybuny sejmowej; 
Wielkie słowa składają się z małych liter K. Sa- 
blowski; Gruncnrpme eiksponatów — W. Refc- 
rowebi; Co skłania do kupna danego towaru;
’ zyci.i organizacyjnego; Handel zagra,nic/ny — 
Rromika; jta fo ły  seramów we włókiennictwie 

łódattim —  K.; Z międzynarodowych Rynków i 
Giełd — G.; Moira.oriuim dla kupców i walka z 
drożyzną we Francji — T. Kędzierski; Sprawy 
skarbowe — Przeciw projektom nowych obcią
żeń podatkowych — Komunikat podatkowi-.

Żądajcie „Gtosu NaP0dc“ 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych

do wysokości 3,500 00i zl., b) rybackie dó 
wysokości 1.650.00w zł.

4) Na budowle wodne, śródlądowy: aj 
zbiorixik; i zakłady wodne, elektryczne do 
wysokości 6.000.000 z!., b) zabudowanie po
toków górskich, roboty regulacyjne, porto
we i kanałowe do wysokości 3.70G.O0O zł., 
c) regulacje rzek do wysokości 3 300.00( zł.

5) Na melioracje podstawowe- rolnicze 
do wysokości 2.300.000 zł.

6) Na budownictwo państwowe: a) w  za
rządzie Min. Skarbu do wysokości 400.006 
zł., b) w zarządzie Min. Sprawiedliwości do 
wysokości 3.000.000 zł., c) w zarządzie Min. 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz
nego do wysokości 3.200.000 zł., d) w za 
rządzie Mli, Opieki Społecznej do wysoKo- 
ści 606.000 zł.

7) Na budownictwo państwowe i inne 
inwestycje w zarządzie Min. Spraw Wewn. 
do wysokości 7.000.000 zł,

8) Na inwestycje kolejowe przedsiębior
stwa państwowego „Polskie Koleje Pań
stwowe" do wysokości 56.000.000 zł.

9) Na budowę linii telegraficznych, te
lefonicznych i na budownictwo pocztowe 
przedsiębiorstwa państwowego „Polska Po
czta, Telegraf i Telefon" do 'wysokości 
7 890.000 zł.

10) Na zabuaowę i pomoc kredytową in
westycyjną z Funduszu Obrotowego Refor
my Rolnej: a) pożyczki na zagospodarowa
nie zmeliorowanych łąk do wysokości 
1.500.000 zł., b) pomoc kredytowa dla osad
ników' do wysokości 3.000.000 zł., c) kre
dyty budowlane przy komasacji i przy par
celacji -ządowej do wysokości ll.50G.O0ti 
złotych.

11) Na budowę i utrzymanie dróg i mo
stów z Państwowego Funduszu Drogowego 
do wysokości 50.tiOG.O00 zł.

12) Na akcję budowlano-mieszKaniową 
w zakresie budownictwa: a) miejskiego ogól 
nego do wysokości 13.000.000 zł., b) robot
niczego do wysokości lO.O0h.0OO zł., c) wiej 
skiego do wysokości 3.000.000 zł.

13) Na inwestycje z Funduszu Pracy 
do wysokości 50.000.000 zj.

Razem do wysokości 264-000.000 zł

Geny gleMoire zboftn
Na giełdzie* wozowej i towarowej w Krakowie 

notowano w piątek dnia 5 maror hr. następując* 
ceny

Zl&ŻAi
Pszenica 8( proc. ziarn. szklist. 8U.00 -E0.25
Pszenica dworaka czerw, stand. 29.25 -29.30
Pszenica b>ała stand. 28.75—29.25
Pszenica targowa stand. 28.50—28.75
Żyrn dworskie stand. 24.75
Żyto targowe stand. 24.50
Cwiies dworski stand, niezadeszcz, 2D.0C~25.50 

Owie* dworski stand, lekko zadeswsz. 28.50—24.00 
Owies targowy 22.7C—28.25
Jęczmień dworski stand. 24.5C—28,00
Jęczmień targowy 23.75—24.00

ABTyK U ŁT PASTEWNE.
Makuchy lniane 27 50—28.00
Śrut rzepak-wy ekstrah. 85-36 proc. 19 50—20.5f 
Soja śrut około 44-45 proc. 29.50—80,50
Siano słodkie 6,50—7.00
Siano średnie 5,00—5,50
Siano kwaśne 4.0Ó—4.50
Potraw 4,00—5,00
Koniczyna pastewna '0—8.5C
Słoma dlnga 3.75— 4.0'
Otręby żytnie stand. 17.00—17,50
Otręby pszenne średnie 17,00—17,50

PRZW W ORY MŁYNARSKIE.

Maiia 
Maiia 
Mąka 
Mąka 
Mąka 
Mak a 
Mąka 
Mąka 
Mąka 
Mąka 
Mąiia 
Walca

nszen. gat I 1 /yciag 0-20 proc. 
psz. g, IA st. wym. 0-45 proc. 
usz, g. IB sl. wvm. 0-55 prot 
psz. g. IC st. wym. 0-00 proc. 
pwz. g, IB st. wym 0-65 nroc. 
ns,z. g. IID st. wym. 45-65 proc. 
psz. g. IIE st. wym. 55-60 proc.
ITG st. wym. 60-65 proc,
TIiA st wym. 65-70 proc.
IIIB st. wym. 70-75 proc, 
pastawna 
razowa 0-95 proc.

Mąka żrtnli okręgu Krakowskiego.

47.00-48.00
45.00-45,50
44.00-44,50
42.00-42,50 
40 00-40,50  
2.8,00 -B6.50
35.00-36,00
34.00-34.50 
2‘ 50—30,51 
28.75- 25.00 
20.25te20.75
51.00-84.o0

I gatunek st, wym. 0-50 proc. 36.25—36.50
I gatunek st. wvm 0-65 proc. 35,25—55,50
Mąka razowa 0-95 proc. 28.50- -29.00

Mąka żytnia okręgu Poznańskiego.
1 gatunek st. Wyin. 0-50 proc. 38.75—37.25
1 gatunen st. wym. 0-65 ] .mc. 31,7^—38.25
TI gatunek st. wym. 50-65 pro.. 29 00--29.50
Perłówka 0-000<i 50.00—52 CO
Pęcak fabryczny z workiem 35.00—36.00
Pęcak chłopski bez worita 32.00—33,00
Siekanka jęczm. fabr. z workiem 36,00—87,00
Siekanka jęczm chłopska bez wouufji 34 0>,—84.51
Kasza jaglana iaorycznu 42.00—48.00
Kasza jaglana chłopska Sl.uO—3&.00
K i i  latarczana cała 53,00—58,00
iKtpfcrfHntarczana łamana 52.00—55.00

'J endencja spokojna podaż, średnia dowozy lo
kalne mniejsze.

r —»■ --*
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Polska na Kongresie Eucharystycznym w Manilli
KAP donosi-'
Kongres w Manili był jedną z najwięk

szych manifestacji religijnych na Dalekim 
Wschodzie. —  (Wystarczy powiedzieć, że 
w procesji, którą urządzono na zakończe
nie Kongresu wzięło udział 800.000 wier
nych, jak to obliczył Ks. Biskup Fenne- 
mann, sufragan Manili. Wspaniale zwłasz- 
eza wyglądało czoło tego pochodu czci 
I hołdu dla Przenajświętszej Eucharystii. 
W pierwszych szeregach kroczyło blisko 
stu książąt Kościoła, biskupów, prefektów 
apostolskich, reprezentujących 55 narodo
wości.

Udział Polaków w Kongresie zaznaczył 
się przede wszystkim przemówieniem powi
talnym Ks. Metropolity Krakowskiego, 
Adama Sapiehy. Rozpoczął je po polsku 
słowami „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus”. Następnie po łacinie już powie
dział: Polska katolicka pospiesza, aby wziąć 
udział w hołdzie składanym na wyspach 
Filipińskich Chrystusowi Eucharystyczne
mu, w tym prastarym i znamienitym ogni
sku chrześcijaństwa. Naszą Ojczyznę od 
kraju waszego nie tylko dzielą wielkie mo
rza i lądy, lecz również drogi dziejów i kul
tury. A jednak karmieni jednym Boskim 
Chlebem, w wierze i miłości stajemy się 
braćmi.

Geniusz ludzki przez swe wynalazki 
łączy dziś najbardziej odlegle kraje, lecz 
jednak łączność ta jest tylko zewnętrzna, 
gdyż serca ludzkie dzieli wzajemna niena

wiść, nieufność i chciwość. Uroczystość ta 
więc, w której tak odległe od siebie lądy 
wspólnie wielbią Chrystusa, Boskie źródło 
miłości, niech będzie przestrogą dla wszyst
kich narodów i państw, iż tylko na tej 
podstawie mogą znaleźć pokój i jedność.

Polska, od czasu swego nawrócenia do 
Chrystusa nazwana przedmurzem chrześci
jaństwa, broniła Kościoła od 'napaści bar
barzyńców. W dniu dzisiejszym odzyskaw
szy niepodległość, pamiętna jest swego po
wołania. To też Boga Wszechmocnego naj
goręcej błagamy, aby Kongres Euchary
styczny, zwołany na krańce Dalekiego 
Wschodu, stał się źródłem powszechnej 
zgody i pokoju koniecznego tak narodom 
Wschodu jak Zachodu, a zarazem promie
niem jasnego światła wiary, które by wiel
kie narody Wschodu oświeciło i wiodło do 
miłości Prawdziwego Boga. W ten sposób 
ufamy, dopełni się pragnienie Apostoła Na
rodów: „ut omnia iustąurentur in Christo”.

Wśród szeregu sekcji narodowych XXXIII 
Międzynarodowego Kongresu Eucharysty
cznego obradowała również sekcja polska. 
Narady poprzedziła Msza św. odprawiona 
w kaplicy kolegium OO. Dominikanów 
przez Ks. Biskupa Przez dzieckiego. Do sto
łu obrad zasiedli Książę Metropolita Arcy
biskup Krakowski Adam Sapieha, Ks. Bi
skup H. Przeździecki z Siedlec, Ks. Biskup 
T. Kubina z Częstochowy, ks. Jagłowicz, 
generał Zgromadzenia Zmartwychwstania 
Pańskiego, ks. Cikoto, generał Zgromadze

nia Księży Marianów, ks. Posadzy, przeło
żony Tew. Chrystusowego dla wychodź
ców, ks. Kuczyński, kanonik kapituły ło
wickiej, ks. Chodniewicz, kanonik kapituły 
mohylewskiej, ks. Radkowski, profesor se
minarium duchownego w Warszawie, księ
ża Wiśniewski, Ościłowicz, Augustynik, 
Eyssmont oraz ks. Kołodziej Ś. V. D., 
misjonarz polski na Filipinach i nieliczni 
przedstawiciele kolonii polskiej w Manili 
z p. Sielskim na czele. Zebraniu przewod
niczył Książę Metropolita Sapieha, który 
w zagajeniu podkreślił jego znaczenie i wy
raził radość, że tak poważna liczba wier
nych uczestniczy w tym Kongresie na da
lekich Filipinach. Następnie udzielił głosu 
Ks. Biskupowi Kubinie, który wygłosił re
ferat n. t. „Eucharystia źródłem siły spo
łecznej dla odnowienia świata”. Drugi re
ferat wygłosił Ks. Biskup Przeździecki p. t. 
„Zjednoczenie wszystkich w Kościele kato 
Iickim przez Eucharystię”.

Po referatach zabrał głos ks. Kołodziej, 
misjonarz miejscowy, który w krótkich 
a gorących słowach wezwał Polskę do 
wzięcia jak największego udziału w misjach 
na Dalekim Wschodzie. W końcu przewod
niczący podziękował referentom oraz zapro
jektował, aby wniosek o pracy unijnej 
przedstawić komitetowi głównemu XXXIII 
Kongresu Eucharystycznego i uprawnić se
kretarza sekcji polskiej ks. Posadzego do 
napisania sprawozdania obrad.

— ooo —

Siostry misyjne ;  'trędowatych
Na dalekich wodach Oceanu Spokojne

go, wśród wysp archipelagu Fidżi, leży 
wysepka Makogai. Zdawałoby się, raj na 
ziemi. Fale oceanu pienią się koło atolów 
koralowych i błyszczą przecudnym świa
tłem w promieniach podzwrotnikowego 
słońca. W  gęstwinie dżungli pełno orchidei 
i innych pięknych jak w bajce kwiatów. 
W  tym uroczym zakątku kryje się straszna 
groza rzeczywistości —  miejsce odosobnie
nia dla trędowatych. Na wysepce tej żyje 
około 600 łudzi chorych na tę straszną, nie 
uleczalną chorobę. Są tu kobiety, mężczyźni 
i dzieci, należące do czternastu różnych 
narodowości. W dwóch szpitalach leczy się 
i pielęgnuje najciężej chorych, a lżej cho
rzy mieszkają w małych domkach, po pięć 
do sześciu osób, tworząc według ras i na
rodowości całe wioski z wybieranymi przez 
chorych wójtami.

Makogai jest kolonią angielską, właści
wymi jednak rządcami tej wysepki są mi
sjonarze a mówiąc ściślej siostry misyjne 
francuskie.

Przed 25 laty zakonnica, matka Maria- 
Zuzanna, wsiadła na okręt z dwoma sio
strami zakonnymi i wyjechała na wyspę 
Makogai, gdzie założyła kolonię dla trędo
watych. Matka Maria-Zuzanna jest królową 
tego małego a tak smutnego państewka, 
którego sztandarem jest dobroczynność 
i któremu oddała 25 lat codziennej pracy 
« bezprzykładną wprost gorliwością i po
święceniem.

Obecnie przyjechała ona na krótki po
byt do swej ojczyzny. Jeden z współpra
cowników „Paris-Soir” odwiedził ją w Pa
ryżu, by dowiedzieć się o rodzaju i sposo
bach jej pracy.

„Codziennie rano —- opowiada matka 
Maria —  siodłają dla dwóch z nas konie. 
Każda z dwóch sióstr jedzie w inną oko
licę wyspy. W  jednym miejscu trzeba wy
słuchać skarg wójta na swoich pupilów — 
w innym zepsuł się wodociąg —  trzeba 
więc zarządzić pracę nad jego remontem. 
Czasami wracamy na piechotę, bo na ko
nia trzeba wziąć chorego, którego stan 
nagle się pogorszył, by zawieźć go do szpi
tala. Mamy własny sąd i własne u stawy11; 
śmiejąc się mówi- Matka, „a prócz tego

A re s zto w a n ie  spraw cy ohydnej zbrodni 
w  W a rszaw ie

Natychmiast po morderstwie dokonanym 
przy ul. Hrubieszowskiej w Warszawie w 
domu kupca J. Choińskiego, zarządzono 
obławę, która doprowadziła do ujęcia zbro
dniarza. Jest to niejaki Kosiński, notowany 
w rejestrze bandyckim. Bandyta usiłował 
zbiec ze swego mieszkania, w  przebraniu ko 
biety. Aresztowano jednocześnie towarzy
szkę bandyty M. Lewandowską oraz jego 
brata Franciszka. Morderca przyznał się do 
czynu, wydając przy tym drugiego uczestni
ka mordu. Po krótkich poszukiwaniach uję
to również drugiego bandytę oraz areszto
wano jeszcze inne osoby.

jestem też bankierem., chorzy uzyskaną 
gotówkę ze sprzedaży produktów rolnych 
składają do kasy zarządu.

Na wyspie naszej posiadamy też szkoły, 
gdzie chorzy uczą się czytać, pisać i ra
chować. Kobiety zajmują się przeważnie 
praniem i cerowaniem, a także krawie- 
ezyzną” .

„W  jakim celu przyjechała pani do 
Paryża?” —  rzuca ostatnie pytanie dzien
nikarz.

Matka Maria uśmiecha się miłym, po
godnym uśmiechem, jak gdyby chodziło 
o rzecz najzwyklejszą: „By zwmrbować no
we młode misjonarki” .

Z  pobytu k s . biskupa Gerlier w  stolicy
Biskup Lourdes, Mgr Gerlier zabawi w; 

Warszawie do dn. 8 bm. W  ciągu tego czar 
su Ks. Biskup zwiedzi szereg instytucyj 
stowarzyszeń, .-głównie katolickich oraz wy 
głosi szereg konferencyj. Główny odczyt 
Ks. Biskupa odbędzie się w Tow. Nauko
wym Warszawskim w dniu 5 bm. o godz. 6 
(pałac Staszica). Ksiądz Biskup będzie mó
wił n. t. „Obecna żywotność katolicyzmu 
we Francji”. W  dniu 4 bm. Ks. Kardynał 
Al. Rakowski podejmował dostojnego go
ścia śniadaniem. W  godzinach wieczornych 
na cześć Ks. Biskupa Gerlier odbył się 
obiad w ambasadzie francuskiej.

— ooo—

Krwawe starcie żandarmerii
z górnikami w Tunisie

W  kopalni Metlaoni w południowym Tu
nisie nastąpiło starcie między żandarmerią 
a strajkującymi i okupującymi kopalnię ro
botnikami. Oddział żandarmerii, który przy 
był na wezwanie, aby przywrócić porządek 
w kopalni, został powitany przez robotni
ków strzałami rewolwerowymi. Kapitan 
żandarmerii i 8 szeregowych zostało ran
nych. Żandarmeria odpowiedziała strzała

mi. Wśród strajkujących poległo 13, a 12 
padło rannych. Spokój zapanował o tyle, że 
robotnicy powrócili do swych schronów pod 
ziemnych. Władze sądowe i prokurator przy 
były na miejsce rozruchów i prowadzą śle
dztwo. W innych kopalniach, gdzie również 
trwa strajk okupacyjny, żadnych zajść nie 
bvło.

— o-o-o—

P od z ięk ow a n ie
W dniu 15 bm. zmarł nagle na atak ser

ca Ks. Kazimierz Rzeszńdfco — który przez 
lat pracował jako proboszcz w parafii cho
chołowskiej. Odeszła jedne z najpiękniej
szych postaci Podhala. Pełen głębokiej wic 
dzy — gorącego serca — które tak bardzo 
kochało lud podhalański. Lekarz duszy i cia
ła. Jaką czcią cieszył się wśród duchowień
stwa niech posłuży depesza nadana na moje 
ręce prze* księdza Prałata Bystrzonowskiego: 
U niespodziewanie otwartej mogiły najszla
chetniejszego człowieka i wzorowego kapła
na składam wyrazy najgłębszego żalu i zano
szę gorące modlitwy za Jego piękną dusze. 
Pogrzeb zamienił sio w żywiołową manife
stację całego Podhala. Nieprzejrzane dumy 
ludu góralskiego. W pogrzebie wzięło udział 
42 kapłanów z całej diecezji. Poczuwam się 
do obowiązku podziękować Przew. X, Dzie
kanowi Buzale, za odprawienie Sumy i eks
port? na cmentarz, — Przew. X  Dziekanowi 
Tdbolakowi za wygłoszenie pięknej — pełnej 
treści mowy żałobnej. J. W. Panu Staroście 
Glutowi za udział w pogrzebie. — Przewie
lebnemu Duchowieństwu, — wszystkim orga
nizacjom — z parafii i spoza parafii.

Cześć Jego pięknej pamięci.

Ks. Józef Sosin i Rodzina

Skarbnik sądowy w Poznaniu 
zdefraudow ał 50 tys. z ł .
W  Poznaniu aresztowano sekretarza są

du okręgowego, Michała Rydlewskiego, o- 
skarżonego o sprzeniewierzenie. Jak wyka
zały przeprowadzone dochodzenia, Rydlew 
ski w czasie pełnienia funkcji skarbnika Są
du Okr. w Poznaniu w latach od 1830 do 
1934 dopuścił się sprzeniewierzenia około 
50 tysięcy zł. Do zdefraudowamia takiej 
kwoty Rydlewski przyznał się,

Nowa metoda katechizacji 
małych pogan

południowych Chinach zaprowadzili 
na , inej z licznych stacyj misyjnych, mi- 
sjon rze z Maryknoll nowy sposób kate- 
ehizc vania dzieci, przygotowujących się do 
Korni iii św. w wieku od 7 do 10 lat. Pro
gram nauczania obejmuje 40 lokcyj. Każda 
lekcja grupuje się około obrazka przedsta
wiającego materiał dany lekcji. Przez umie
jętne stawianie pytań doprowadza się dzie
ci do samodzielnego określenia nauki poda
nej na obrazku i do spamiętania tejże. Dzie
ci koloryzują farbkami swoje obrazki. Po
czym się je oprawia i wręcza dzieciom po 
ukończeniu nauki’. Ten. sposób nauczania 
nie nuży dzieci, które — dodajmy i to 
nie umieją ani czytać ani pisać, a co naj
ważniejsze, opanowują całkowicie prawdy 
religijne i znają najważniejsze modlitwy 
chrześcijańskie jako też modlitwy przed 
i po Komunii św.

Kilkukilom etrow y zator na Sanie
W  ciągli ostatnich dwu dni utworzył się 

na rzece San między miejscowościami Le
żajskiem a Rudnikiem zator długości kilku 
kilometrów, w kilkunastu miejscach poprze 
rywany. Zator powstał skutkiem licznych 
na tej przestrzeni rzek i mielizn, na których 
lód osadził się i pozostał dzięki niskiemu 
stanowi wody. Rzeka posiada w kilku miej
scach na tym odcinku bardzo niskie brzegi 
i tym należy tłumaczyć, iż mimo niskiego 
stanu wody, wystąpiła ona z brzegów, zale
wając wąskie pasy ziemi przybrzeżnej. Lo
kalne te wylewy nie wyrządziły jednak' 
większych szkód. Władze wysłały na miej
sce saperów, którzy pilnują dwu mostów, 
jakie znajdują się w tym pasie. Ludność w 
miejscach zagrożonych została ostrzeżona, 
lecz na razie niebezpieczeństwa nie ma. Za 
znaczyć należy, że osady na tej przestrzeni 
Sanu są nieraz o parę kilometrów od brze 
gów rzeki.

Sytuacja na innych rzekach wojewodz-j wstrzymany. Kilka miejscowości zagrożo- 
twa lwowskiego jest zadowalająca. Lód na nyeh jest powodzią. Woda zaczyna docho-
Dniestrze spłynął już zupełnie, tak samo i w 
górnym biegu Sanu do Przemyśla włącznie. 
Inne mniejsze rzeki są zupełnie wolne od lo 
dów.

Znaczny przybór wody 
w  Warcie

Od kilku dni poziom Warty na znacznej 
przestrzeni podniósł się dość znacznie. Od
środy do czwartku poziom Warty podniósł 
się o ćwierć metra. Spodziewany jest dalszy 
przyrost o mniej więcej pół metra. — Pod 
Obornikami utworzył się na przestrzeni po
nad 18 m. wielki zator lodowy. Władze 
przedsięwzięły środki ostrożności. Gdyby za 
tor spłynął nie roztajawszy, może poważnie 
zagrażać mostom we Wronkach i w Między 
chodzie.

Powódź niszczy północne Węgry
Wskutek roztopów w górach' i kilkudnio Cisą, która stale wzbiera, Rzeki górskie w 

wego ulewnego deszczu stan wód na rze I północnych Węgrzech wystąpiły miejscami 
kaeh węgierskich osiągnął bardzo wysoki z brzegów, zalewając kilka tysięcy ha pól 
poziom, zagrażając niebezpieczeństwem po [uprawnych. Na odcinku między miejscowo- 
wodzi. Mimo, że poziom wód jest bardzo wy ścianri Litke i Ipolytarnoc rzeka Ipoly 
soki Dunaj nie wystąpił dotychczas nigdzie zalała tor kolejowy na przestrzeni ponad 
z brzegów. Powódź zagraża raczej okoli tysiąc metrów,
com południowym kraju, położonym nad Na odcinku tym ruch kolejowy jest

dzić już do zabudowań. Z całego kraju dono 
szą o kilkudziesięciu wypadkach zawalenia 
się domów wskutek ulewnych deszczów. Na
przedmieściach miasta Kecskemet w ciągi1 
ostatnich 8 dni

zawaliło się 34 domów.

zbudowanych z niewypalanej cegły. Na ni
zinie węgierskiej woda deszczowa, nie znaj 
dując ujścia, utrzymuje się w niektórych 
okolicach na dość wysokim poziomie, utrud 
niając wszelką komunikację, oraz rozpoczę
cie robót wiosennych'.

Dunaj wyrządza szkody 
rolnictwu

Silny wylew w dorzeczach Menu i Du
naju na obszarze Niemiec, przybrał ostatnio 
alarmujące rozmiary. Z różnych miejscowo
ści nadchodzą doniesienia o wielkich szko
dach materialnych, poniesionych przez rol
nictwo. Przywódca włościan Rzeszy wydal 
polecenie, aby w miarę możności zneutrali 
zować ujemne skutki powodzi dla kampanii 
zasiewów i zbiorów.

0§0—— ,
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Oczekiwany w dniu wczorajszym Komu
nikat w spiawie przyczyny zgonu ś. p. Wan
dy _ ParylewiczoWej nie ukazał się, ponie
waż nie zostały jeszcze ukończone wszyst
kie badania, mające ustalić przyczynę śmie? 
id: -Mimo to prasa wczorajsza bardzo obszer- 
TiiC rozpisuje śfę o wynikach sekcji, notując 
między innymi, „według nie potwierdzonych 

czynniki miarodajne wersji, że zmian 
nowpiwor owych, które dałyby się zaobser
wować gołym okiem w poszczególnych tkan 
kach zwłok faryłewiczowei. nie znalezio- 
no“

fuj... -,/■ "" analiza
<^f*śdżita1 whętfeiióści. Wykona ją Central- 
ńy Imrytui Ekspertyz Chemicznych w War
szawie, pozostający pod kierownictwem sę- 
dćidgd- Sądu Apel. J; Skórzyńskiego. Dó te
go’ instyfntii wysłanfe zostały zakwestiono
wane w czasie sekcji części przewodu pokar 
mowęgo. zmaTlcj. Ponieważ analiza chemicz
na jest pracą żmudną 3 wymagającą czasu 
ogłoszenia- jej wyników spodziewać się na
leży najwcześniej w poniedziałek.

Tym czasem dokoła zgonu Parylewiczo-

Kronika lwowska
10 TYS. ZŁ, NA POMOC ZIMOWĄ. Ko

mitet Pomocy Zimowej otrzymał pismo 
Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności 
.we Lwowie zawiadamiające, że Rada Ka
sy uchwaliła przyznać na Pomoc Zimową 
subwencję w kwocie zł. 10.000. W  ten spo
sób M. K. K. O. nie po raz pierwszy daje 
dówód swojego społecznego nastawienia 
i pełnego zrozumienia dla akcji obywatel
skiej.

DWA ZAMACHY NA TLE WYROKÓW 
SĄDOWYCH. W  Sądzie Okr. po ogłoszeniu 
przez sędziego Majkowskiego wyroku na 
dwóch złodziei, oskarżonych o udział w 18 
kradzieżach jeden z nich Stanisław Szostak 
wyjął z kieszeni żyletkę i usiłował poprze
cinać sobie żyły. Szostak zadał sobie kilka 

-niegroźnych ran, gdyż dozorcy ,w porę zo
rientowali się i obezwładnili skazanego. —- 
Niejaka, Fr. Wodzińska skazana została 
w Sądzie Grodzkim za kradzież na 6 mie
sięcy więzienia. Przyczyniły się do tego 
obciążające zeznania A. Onyszkowej. Chcąc 
się zemścić Wodzińska napadła na Onysz- 
kową przed bramą Sądu i usiłowała przebić 
j ą : sztyletem. Zamach udaremnił przecho
dzący policjant.

l^ĘSUMIĘNNY DOSTAWCA CUKRU. 
Mojżesz Scheiner fałse Eckhaus wyjechał 
wczoraj w  południe ze znacznym zapasem 
cjjktu z hurtowni Markusa Sprechera i w 2 
godziny później miał stawić się w hurtowni 
i zwrócić, zaiiikasowane od kupbów pienią
dze. Wyjechał tedy Scheiner i złożył cukier 
w sklepie [Baiera przy ul. św. Piotra 1, 
Krzaezyńskiej prźy ul. Pijarów, Roleckiej 
przy ul. Zielonej^ od których to firm po
brał łącznie 1361 zł. 90 gr., przywłaszczyw
szy je sobie i zbiegł w nieznanym kie-

REPJ5ETUĄRY TEATRÓW I KIN LWOWSKICH.
Teatr Wielki sobota 6 bm. o godz.: 2&00 „S«- 

oja z I.animermooin;“ —  opera.
APOLLO: „Sam Dodsworth"
ATLANTIC: „Królowa Dżungli".
CASINO: „Sam na sam".
CHIMERA: „Moja gwiazdeczka" i „Bohater .
EUROPA: „Ramona”.
GLORIA: „Nasze słoneczko", oraz „Rapsodia 

Bałtyku".
GRAŻYNA: „Barbara Radziwiłłówna".
KOPERNIK: „Matura".
MARYSIEŃKA: „Matura".
METRO: „Dziewczę z Budapesztu".
MUZA: Antbony Adverse.
PAŁACE: „O czym marzą kobiety".
PAN: „Sylwetka".
P A X : „Burza nad światem".
RA.T: „Śzczepko i Tońko" w komedii „Będzie 

lepiej".
STYLOWY: „Amerykańska awantura" oraz

rewia. , i!
ŚWIT: .„Jaśnie Pan Szofer" i „Nowe p rzo d y . 

Tarzana".

wej krąży i do czasu ukazania się komuni
katu będzie krążyło wiele domysłów, brzmią 
cycb nieraz wprost fantastycznie. Szeroka 
opinia publiczna oczekuje odpowiedzi na 
szereg interesujących również świat lekarski 
zagadnień. W  czasie choroby Parylewiczo* 
wej uderzał bowiem przede wszystkim wiel
ki spadek na wadze (z 90 .kg. na 46 kg),- 
którego istotnych przyczyn; nie można było 
za. życia dociec. Bezpośrednią przyczyną, 
spadku wagi były uporczywe wymioty, ale

następstwem czego one były nie umiał wy
jaśnić żaden z lekarzy.

Przyczyna śmierci Parylewiczowej jest 
więc nadal mimo wykonania sekcji zagad
ką, która przypuszczać należy rozwiązana 
zostanie po wykonaniu badań dodatkowych.

Termin, pogrzebu śp. W. Parylewiczowęj 
przesunięty został z piątku na sobotę rano. 
Mieszkańcy Krakowa, dowiedzieli śie o tym 
Z klepsydr, które rozlepiono na morach mia
sta. - '

Akademia Papieska wc iwawic
Staraniem Arcliidieeczjąlnego Instytutu 

Akcji Katolickiej odbędzie®się we Lwowie 
w sali Teatru Wielkiego w .niedziele 7 b. m. 
o godz. 12.30 uroczysta akademia ku czci 
Ojca św. Piusa XT.

W -czasie akademii przemówienie wygło 
si prezes Archidiecezjalnego Instytutu Ak
cji Katolickiej we Lwowie. Poza tym weź-

TON: „Cygańskie dziewczę". 
UCIECHA: „Koenigsmark" i rewia.

Z  zalotnej karty
ZMARLI W KRAKOWIE: Śp. Antoni Ko- 

>ik, ł: 76: nadleśniczy. 'W Śp. Robert Kondrac
ki, 1. 80, em. nrz, miejski. — Śp. z Wioch ci ó*.v 
Agnieszka Grze siak owa. 1. 74, żona em. P. 
K‘) P- — Śp. Jan Wilczyński, 1. 59, kupiec. — 
Śp. Paweł Wapiennik, 1. 60. pracownik ga
stronom, — śp. z Marków Barbara Heretyko- 
wa, 1. 77, wdowa po em. P. K. P.

W  roku przyszłym obchodzić będzie sztu 
ka polska niezwykle ważną i pamiętną w 
jej dziejach rocznicę stulecie urodzin Jana 
Matejki. Dla Krak o w7 a będzie to rocznica 
szczególniej ważna, życie bowiem Matejki 
sprzęgło się z tym miastem nierozerwalnie 
od kolebki do grobu. Matejko ujrzał światło 
dzienne 28 lipca 1838 r. w Krakowie, w do
mu rodzicielskim przy ul. Floriańskiej 41, i 
w tymże domu, po 55 zaledwie latach życia, 
zmożony nadludzkim trudem swej twórczoś
ci, zmarł w diniu 1 listopada 1893 r., zapisu
jąc się w pamięci Połsld jako najgenialniej
szy artysta narodowy, w pamięci Krakowa 
jako największy jego obywatel.

Przypomnieniu zbliżającej się rocznicy 
poświęcone zostało odbyte onegdaj w Mu
zeum Przemysłowym 59. zebranie naukowe 
Tow. Miłośników Hist. i Zab. Krakowa. W  ra 
mach tego zebrania przedstawił kustosz 
Muzeum Narodowego dr Ed. Łepkowski swe 
ciekawe studia naci stosunkowo mało znaną 
stroną działalności mistrza, obejmującą 
ogromny zasób pozostawionych przezeń 
szkiców i rysunków, głównie ołówkowych, 
rzucających wyraziste światło

na proces powstawania wielkich jego 
arcydzieł olejnych.

Sam Matejko nie oceniał ich ' zbyt wysoko. 
Mnóstwo takich szkiców
wynoszono zazwyczaj w koszach z pracowni 

mistrza
,w Szkole Sztuk Pięknych, po czym ginęły 
bezpowrotnie.

Wśród tych rysunków największą może 
.wartość dokumentamą posiadają b. liczne 
szkice z widokami architektury, wykonywa
ne głównie w Krakowie i okolicy. Architek 
tura stanowi najczęściej tło obrazów histo-

ni:ie udział orkiestrą, Wojskowa oraz Ł . 
iie chóry „Bary,“ . ‘ ęhór Teehnicki. Chór Me
dyków Weterynarii, Lutnia-Macierz i Eeho- 
Macierz, ora® soliści.

Bilety wstępu wydają lwowskie Urzędy 
Parafialne i Areh. Instytut Akcji Katolickiej 
(ul. Fredry 3, II p.), a w dniu Akademii od 

I godz. 12 kasa biletowa w Teatrze Wielkim

urodzin llafcfkl
| rycznych Matejki, ona też była jednym z 
' głóumycb elementów jego kompozyeyj. Tło 
j architektoniczne bywa często zestawione w 
i jedną- całość z kilku zabytków, bliskich so- 
• Me charakterem i czasem, z wyraźnym usi
łowaniem najwierniejszego „wskrzeszenia" 
przeszłości.

Najsilniej w  obrazach Matejki udoku
mentowały się zabytki Krakowa. Studiował 
je Matejko fragment po fragmencie, w  lot 
odszukiwał właściwy kształt bryły. Szkice 
z fragmentami architektury Krakowa, za
równo ledwie zaznaczone konturami, jak i 
staranłiie wykończone, zawierają mnóstwo 
szczegółów dziś już nieistniejących, przepa- 
dłych na zawsze. Wiele z nich odnosi się do 
kościoła Mariackiego, wieży ratuszowej i Su 
kięnnie, które restaurowano w iatach 1875- 
1879 przy czynnym udziale Matejki. Mnó
stwo szkiców dotyczy Wawelu, i Collegium 
Maius. a także zburzonych średniowiecznych 
budowli szpitala św. Ducha, których

Matejko bronił gorąco przed zagładą. 
Studia, nad architekturą i dekoracją wnętrz 
gotyckich spożytkowane zostały przezeń 
w niezrównanej polichromii kościoła Mariac
kiego.

Osobną i bardzo liczną grupę stanowią 
szkice z natury okolic bliższych i dalszych, 
Dębna, Melsztyną, Ojcowa, Bochni i Wiśni
cza. Ta ostatnia miejscowość była szczegól
niej, ulubiona przoz Matejkę; bywał tam czę
sto, tam znalazł fowarzyskę Życia.

Byłoby rzeczą wielce pożądaną, aby ko
ła artystyczne i muzealne Krakowa rozwa
żyły możliwość urządzenia w roku jubileu
szowym wielkiej wystawy retrospektywnej 
dzieł Jana Matejki i jego współczesnych. 
Byłby to piękny hołd nieśmiertelnej parnię 
ei największego artysty Krakowa i Polski.

Wystawa dziel Artura Grottgera 
v  krakowskim Muzeum Nar.
Muzeum Narodowe w Krakowie dla ucz

czenia setnej rocznicy urodzin Artura Grott 
gera urządza w  okresie ,,Dni Krakowa" wy 
stawę Grottgerowską, obejmująca .poza dzię 
łami artysty, znajdującymi sio w Muzeum 
Narodowym, również i obrazy stanowiące 
własność prywatną, pamiątki po Grottgerze} 
reprodukcje jego dzieł itd, Dyrekcja Mu
zeum Narodowego doprowadzając do skut
ku tę wystawę pragnie przyczynić się do 
złożnia hołdu jednemu z największych tft-ty 
stów polskich, ^wiązanemu również śeiśló 
z naszym miastem. Osoby prywatne skłonno 
wypożyczyć ńa wystawę eksponaty zechcą 
je zgłosić w kancelarii Muzeum Narodowe
go w Sukiennicach. ,  ̂ ■■■ ■■••

Przed wyrokiem w m e s i e  
adwokata FensterMaua

W piątek zakończono przesłuchiwanie 
świadków w toczącym się przed,, łąwą przy
sięgłych w Sądzie Okręgowym w Krakowie 
procesie adw. Fensterbłaua. oskarżonego ,o 
wygłoszeni© podburzającego przemówienia w 
Trzebini. Zeznawał m. in. aplikant oskarżo
nego mgr Blat, aresztowany przed dwoma 
dniami za namawianie świadków do fałszy
wych zeznań. Ponieważ Blata Wprowadzono 
na salę rozpraw w stroju aresztanckim, obro

na zaprotestowała przeciw temu. Po zakoń
czeniu przewodu sądowego przemawiali pin- 
kurator} obrońcy. Wyrok spodziewany jest w 
godzinach nocnych.

— — 0-0 -0  — —

Z  ekranów Krakowa
5 KINO „ŚWIT" SONATA KSIĘŻYCOWA.

18 łat temu stałem na Rynku krakowskim 
wciśnięty między tłum publiczności, aby 
przywitać i złożyć hołd wielkiemu patrio
cie polskiemu. Niestety, gdy powóz wiozą
cy mistrza tonów zrównał się z miejscem, 
w którym stałem, tłum zafalował i znala- 
złom się daleko z tyłu. Słyszałem okrzyki; 
„Niech żyje!“ , ale jego samego nie widzia
łem. Dziś po 18 latach szedłem na film nie 
po to, aby podziwiać mniej lub więcej zrę
czny scenariusz, łub grę aktorów. Dlatego 
nawet nie będę podnosił faktu, że Paderew
ski okazał się mistrzem w każdym calu. 
Szedłem patrzyć i słuchać. Z dziwnym tro
chę żenującym wzruszeniem, spoglądałem 
na pochyloną wiekiem postać, wchłaniając 
nieodparty czar idący od tego wielkiego 
Człowieka. A gdy popłynęły tony poloneza, 
Chopina, drugiej rapsodii Liszta, czy So
naty'księżycowej, a wreszcie menueta, za
pomniałem, Że jestem w kinie... Może to nie 
jest żadna recenzja, może kto inny potfafT 
piękniej i lepiej wyrazić swe uczucia, cóż, 
kiedy inaczej nie potrafię (efl.

Kronika krakowska
M A R Z E  C.

6. Soboto św. Wiktora.
Wsebórf slońck 6.12, zachód 17.24.
Długość dnia 11 godzin 12 min.

—  o o o  -
O T W A R C IE  KU R SU  T E O R E T Y C Z N E 

GO PILOTAŻU M OTOROW EGO. Z dniem
7 b'. m. Aeroklub Krakowski urządza w lo 
kalu Szkoły Przemysłowej, przy Al. Mickie
wicza, kurs' teoretyczny pilotażu motorowe 
go, dla kandydatów na pilotów P. W. i tu
rystycznych. Otwarcie kursu nastąpi o 
godz. 11 Wykłady odbywać się będą 3 ra
zy w tygodniu w godzinach od 18— 21'. 
Kurs trwać będzie 8 tygodni. — Z dniem 6 
b. m. Aeroklub Krakowski rozpoczyna w 
lokalu Szkoły Przemysłowej przy Al. Mic
kiewicza kurs teoretyczny pilotażu szybów 
cowego dla Harcerskiej Eskadry Szybow
cowej.

ZGUBIŁ KONIA Z  WOZEM... Do Zarządu 
Czyszczenia Miasta w Krakowie dostawiono 
wczoraj konia z wozem wiejskim, nieustalone 
go na razie właściciela.

PONOWNA OBŁAW A. Wczoraj przeprowa 
dusiły organa P. P. obławę na terenie całego 
Krakowa. Zatrzymano 68 osób, z czego zwol
niono 12, skontrolowano 157 lokali.

  o - o - o ------
Zawiadomienia i komunikaty

W ALN E ZGROMADZENIE TOW. MIŁO
ŚNIKÓW JĘZYK A POLSKIEGO, poprzedzo
ne odczytem prof. K, Nitscha p t :  „O kaza
niach świętokrzyskich", odbędzie się w nie- 
niedzielę 7 bm. o godzinie 11 w sali przy uł. 
Gołębiej 20, I p.

— O—
TEATRY I KINA KRAKOWSKIM.

Teatr m, im. J. Słowackie*®.
Piątek 5 marca: „Krawiec w zamku".
Sobota 6 marca: „Beatrix Cenci".
Niedziela 7 marca po poi.: „Krawiec w zamku* 

wiecz. 7 marca: „Beatrix Cenci".
Poniedziałek 8 marca: Teatr nieczynny.

A D R IA : „Maria Stuart".
APOLLO: Ogród Allacha.
BAGATELA: „Toni z Wiednia" oraz rewia pt. 

„Karuzela humoru".
PROMIEŃ: „Douaumoad" i „Na zamku SchiSn* 

bmn“.
STELLA: Dzieci szczęścia.
SZTUKA: Pałac we Flandrii.
ŚWIT: ..Sonata księżycowa" (Ignacy Paderew

ski, Ch. Farrell, B. Greene).
UCIECHA: Sam na sam (Żniwa) Paula We- 

sely.
WANDA: Penny. ‘(W róli gł. Deanna Durbin).
KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w nie

dziele film p. t.: „Wiosenna Parada".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od poniedział

ku 1 marca „Pieśń miłości" —  Jan Kiepura*
—  *  ~

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁO
W ACKIEGO. Dziś w sobotę oraz jutro w nie 
dzielę na przedstawieniu wieczornym dany 
będzie utwór J. Słowackiego „Beatrix Ceuoi" 
w inscenizacji i reżyserii Stanisławy Wysoc
kiej. W  dramacie tym o potężnym napięciu, 
wzmagającym się w miarę postępowania ak
cji, rolę matki rodu Cencdóh odtwarza Stani
sława Wysocka, zaś rolę Beatrix Zofia Jaro
szewska. W  męskich rolach występują pp.: 
Karbowski, Modzelewski. Fnbfeiak, Nowakow 
eki, Kaliszewski i in.

„K R AW IEC  W  ZA M K U « W  NIEDZIELĘ  
7 BM. 0  GODZINIE 3 PO POŁUDNIU. -  Ze 
względu na specjalną budowę sceny do ,.Bea- 
trte Cenci" —■ w niedzielę, popołudniowe 
przedstawieni© „Krawca w  zamku* rozpocz
nie się o  godzinie 8 popoł.

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ będaie sztuka 
Johna van Druten p. t. ,,Mały W oodley". —< 
Próby odbywają się pod kierunki em reż. W. 
Biegańskiego.

  •  -

U ro c zysto ść  ś w . T o m a s za  z  Akw inu
Na niedzielę 7 bm. przypada uroczystość 

św. Tomasza i  ‘Akwinu, wyznawcy zakonu 
św. Dominika, doktora Kościoła i Patrona 
Wszystkich szkół katolickich. W  kościele 
0 0 . Dominikanów w Krakowie nabożeń
stwa w tym dniu odprawione zostaną, w na
stępującym porządku: Msze św. cizytane ó 
godz. 5, 7, 8 i 11.30. O godz. 6 i 9 Msześw. 
śpiewane przed ołtarzem Świętego. Suma 
pontyfikalna o godz. 10. Odprawi ją, ks. bi
skup dr St. Rospond, z kazamiem i błogosła
wieństwem Najśw. ‘Sakramentu; Śpiewy B- 
turgiczne podczas sumy wykona chór Księ
ży Salezjanów. O godz. 17 Kompleta z w y 
stawieniem Najśw. Sakramentu i procesja; 
po czym Gorzkie Żale z kazaniem.

 OQO-------

Z krakowskiej sali odczytowej
„Średnic szkolnictwo techniczne w Polsce®

Odczyt pod tym tytułem wygłosi w niedzielę,,
7 bm., o godzinie 10, w krak. Tow. Tedmioe- 
nym, Straszewskiego 28, prof. dr L. Rymar 
na zebraniu Zrzeszenia Absolwent ów Państw- 
Szkoły Przemysłowej w Krakowie.
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Ś M P o rt
Dalsze zwycięstwa 
tenisistów polskich w  M e lo n ie

W  czwartek w dalszych rozgrywkach 
tenisowych międzynar. turnieju w Mento- 
nie polscy zawodnicy odnieśli dalsze suk
cesy. Jędrzejowska pokonała Niemkę Zeh- 
den, rewanżując się za porażkę odniesioną 
na mistrzostwach Rzeszy Polka zwycięży
ła w stosunku 6:4. 6.4. Tłoczynski wyeli
minował faworyta turnieju mistrza Chin 
Kho-Sin-Kie 6:8, 6.4, 6:2. Tarłowrski odniósł 
twymęstwo nad Czechem Cejnarenr 6 :j f  6:2.

M is trze s tw a  pływ ackie Polski
Dziś i jutro odbędą się we Lwowie 

w krytej pływalni mistrzostwo pływ-ackie 
Polski, do których zgłosił Jsię szereg klu
bów z całej Polski.

KALENDARZYK
MIĘDZYPAŃSTWOWYCH IMPREZ 

PIŁKARSKICH.
Zarząd P. Z P. N. ustalił kalendarzyk 

międzypaństwowych imprez piłkarskich na 
sezon nadchodzący. Po wyjaśnieniu Rumu
nii, że na mecz z Polską przyjedzie pierw
szy garnitur reprezentacji rumuńskiej —  
spotkanie to dojdzie do skutku w terminie 
4 lipca br. W projekcie jest rozegranie me
czu międzypaństwowego z Bułgarią .w tym 
samym dniu co z Damą.

Szczegółowy kalendarzyk przedstawia 
się następująco: 21 marca Polska Zachod
nia —  Liga Paryska w Paryżu, ewentual
nie i mecz z emigracją polską. 23 czerwca 
Polska —  Szwecja w Polsce. 4 lipca Pol
ska —  Rumunia w Polsce. 4  września Pol
ska —  Dania w Polsce. 10 października 
Polska —  Jugosławia w Polsce.

Poza tym —  mecze dotychczas jeszcze 
definitywnie nie uzgodnione 28 maja Pol
ska —  Norwegia w- Oslo. 4 września Pol
ska. —  Bułgaria w Sofii. Wreszcie reprezen 
łacja Polski startować będzie w mistrzo
stwach świata, losowanie których nastąpi 
w maju br. 5

WISŁA —  NAPRZÓD (LIPINY)
W PIŁCF NOCNEJ.

W niedzielę 7 marca na boisku Wisły 
odbędą się zawody piłki nożnej pomiędzy 
W io lą  ligową a K. S. Naprzód Lipiny. Dru
żyna śląska jest wieloletnim mistrzem Li
gi śląskiej i kilkakrotnie walczyła o wejście 
do Ligi. Ostatnio odniosła, ona zwycięstwo 
nad pełna drużyną Ruchu 3:1 oraz nad mi
strzem Śląska A. K. S. 4:2. Zawody zapo
wiadają się niezwykle atrakcyjnie. Począ
tek o godz. 11.30.

CRACOVIA —  P. K. S. (KATOWICE).
Cracovia rozegra jutro mecz piłkarski

z Policyjnym K. S. z Katowic, jako dalszy 
ciąg treningowych spotkań do nadchodzą
cego sezonu mistrzostw ligowych. Początek 
o godz. 15 na boisku Cracowii.

ZAWODY SPORTOWE SZKÓŁ WYŻ
SZYCH rozpoczynają się'dziś G bm. w sa
lach i pływalni Y.M.C.A, i będą trwać do 
14 bm. Udział biorą studenci U. J. Akade
mii G. oraz W- S. H. Początek o godz. 
17.15. Wstęp wolny.

W zm ianka
Zwraca się uwagę .a ogłoszony w Nr. 50 

•/. d. 3 III. 1937 Monitora Polskiego !;

p r z e t a r g '
na wykonanie robót zduńskich, malarskich, 
stolarskich, instalacji elektrycznej i szklar
skich w obrębie Oa dziale Drogowego P.K.P. 
w Krakowie na rok 1937.

Informacji udziela biuro Oddziału Dro 
gowego P.K.P w Krakowie pi. Koiejowy 
1,2 T. p. między godzina 10 a 12-tą

Bslfiihiaraj-l
noży, nożyczek, brzytew, ma
szynek do rtesów  -  wykonu je 

fachowo solidnie

Ptacowiiia Narzędzi L e k a r s k i c h
Ł .  K N A P I N S K L

Kraków, ni. Mikołajska 7*
TELEFON 105-05.

Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie. 
Dnia 11 lutego 1937.
Sygn. akt. HI. Km. 1113/36.
Sprawa egzekucyjna:

Wierzyciel; Ubezpieczalnia Społeczna 
w  Tarnowie.

Dłużnik: Zakłady Ceramiczne „Knaieria"
w Tarnowie, ul. Legionów.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, 

rewiru HI, zamieszkały w Tarnowie ul. Mic
kiewicza 12, na zasadzie art. 602 K F. C. 
obwieszcza, że w dniu lj*.marca 1937 A od 
godz. 9.30 odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości należących do Firmy Zakłady 
Ceramiczne „Knatoria“ w jego lokalu 
w Tarnowie przv ul. Legionów, składają
cych się z 20.000 dachówki tłoczonej, 20,000 
ciągniętej, 8 piecy kaflowych, oszacowanych 
na łączną sumę 4.600 zł. Przedmioty powyż
sze można oglądać w dni ii licytacji w miej
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Tarnów, dnia U . lutegc 1937 r.
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 

Stanisław Wojciechów ikń

V  z m i a n k a
, --Zwraca się uwagę na ogłoszony w Nr.
Só zfear. 3. Eli. 1937 Monitora Polskiego

’ i M e t a r ę  p u b l i c z n y
na wykonanie robót zespołowych, w bu
dynkach kolejowych położonych na stacji
w Suchej, a mianowicie
1) Gruntowny remont parowozowni prosto

kątnej na stacji w Suchej
2) Gruntowny remont parowozowni wachla

rzowej na stacji w Suchej
3) Gruntowny remont strażnicy Nr, 2 ną 

stacji v Suchej
4) Gruntowny remont budynku mieszkal

nego Nr. 832/88 na stacji w Suchej. 
Informacji udziela Biuro Oddziału Dro

gowego P K. P, w Suchej.

Reklama dźw ig n i; handlu

Komornik Sądu Grodzkiego w Grybowie, •
Km. 49/37.

O b w y ^ w ^ e  .

Komornik Sądu Grodzkiego w Grybpwfe
Aleksander ilnatyszak m ający M icelaHę
w Grybowie pizy u!. T. Kościuszki —  u:/ 
podstawie art,. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że na wniosek wierzyciela Leo
na Sterna w Nowym Sączu, ul. Wałowa 
w dnia 15 marca 1937. o godz. 3 w Grybo
wie odbędzie się licytacja ruchomości,/sta
nowiących własność dłużnika;Eljasza" Bród- 
mana w Grybowie —■ a tó 1) Kredensu po 
kojowego, 2) gablotki, . 3) . sekretarzyka. 
4j 6-ciu krzeseł pluszem niebieskim obitych,
5) auta ,.Fiat“ 3-osobowego.

Oszacowanie powyższych ruchomości 
na siąpi przy licytacji.

- Komornik Sądu Grodzkiego w Gryoowje 
' — 1 A łek lander Hnatyszak.

Jozef Maczek,
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

Rewiru VI, ul. Garbarska 6.
Dnia 24 lutego 1937 roku.
Sygn. VI Km. 2465/34.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu 'Grodzkiego w Krako

wie, 'Rewiru VI. Józef Maczek, mający kan
celarię w Krakowie,-: ul. Garbarska 6, na 
podstawie art. 676 i 679 k. p, c. podaje do 
publicznej wiadomosęi, że dnia 12 kwietnia 
1937 r. o godz. 9, w Sadzie; Grodzkim w Kra 
kowie, ul. Starowiślna 13, sala nr 35,.od
będzie się sprzedać w drodze publicznego 
przetargu, należącej do dłużników:

1) Lwh. 44 ks. gr. gm. kat. Mydlniki
Magdaleny z Trybuców Bartosilcowej włas
nej oszacowanej na zł. 4.649.— , cena. wywo
łania zł. 3.486.75.

Przystępujący do przetargi', obowiązany 
jest złożył rękojmię w wysokości zł. 464.90.

2) Lwh. 334 ks. gr. gm. kat. Mydlniki 
Magdaleny z Trybuców Bartosikowej w 2/4 
częściach, Piotra Rusina i Janiny z Bartosi
ków Rusinowmj po 1/4 części własnej osza
cowane na zl. 8.610.—, cena 
nosi zi. 6.457.50

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zl. 861.— .

3) Lwh, 335 ks. gr gm. kat, Mydlniki 
Piotra Rusina i Janiny z Bartosików Rusi- 
nowej no połowie własnej oszacowanej na 
zl. 3.007.:—, cena .wwwolania wynosi zl. 
2.255.25. . / '  r ' U' p

Przystępujący do przetargu obowiązany/ 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 300.00.

Nieruchomości te stanowią 1 parc. bud. 
Lkat 45 wchodzącą w skład realności lwh. 
334 na której stoi dom murowany partero
wy dachówką kryty składający się z 4 ubi

kacji i 2-eh kuchen, stodoła na słupach moy 
■rowanyoh .słomą krWajtyj stajenka z desek 
zbudowana'. o dwóch przegrodach, oraz 
z 7-miu parc. grunt, do których dojazd jest 
dobry.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Urzędzie Ksiąg Gruntowych 
przy Sądzie Grodzkim w Krakowie.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno um,eazczać fundusze małoletnich. Papie
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowo 
warunki 1!cytacyjne, o ile dodatkowem pn- 
blicznerD obwieszczeniem nie będą podane óo 
wiadomości warunki odmienne.

Praw? osób trzecich nie będą przeszkodą 
, . do licytacji i przysądzenia własności na rzecz

wyw o ama wy- j n a b y ty  zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
‘ rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
Postanowienie właściwego -sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciąga ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją woinb. oglądać nieruchomość dpi
powszednie od godz. 8-mej do 48-ej, aide,/zaś 
dostępowania egzekucyjnego można orzesladaóf 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie, ul. Staro
wiślna Nr. 1;3, sala br. 85,.; . , •

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru VI 
(—) Józef Maczek,

FRANK HUCK i F ĘRRIN R \SER. 26

K ły i pazury
—  Inspektor Kirby dzwonił. Niestety, 

łnuszę pani zakomunikować smutną wiado
mość. Oiało męża pani znaleziono dziś przed 
wieczorem, pięć mil stąd nad morzem. Nio 
ma wątpliwości, że to on,

—  Ciało?
—  Tak. — Nie żyje — potwierdzi! Ga- 

Tahan.

— Więc hadżii...
—  Właśnie. Mówiliśmy o hadzim. Ale 

tiiih się posuniemy dalej, muszę zaznaczyć, 
że doktór zginął -gwałtowną śmiercią. Od 
kun.

— Od kuli? — wyrzuciła zdławionym 
głosem.

—  Tak Kirby mówił, że dostał w samo 
seree, a nie widziałem, żeby który badżi 
umiał używać broni palnej. Kirby mówi, że 
gdy go wrzucili do wody, już nie żył.

—  Wrzucili do. wody?
—  Tak. To jakaś podła robota,
Garahan usiadł i strzepnął na popielnicz

kę popiół z cygara. Mówił spokojnie, jak na 
wykładzie w szkole policyjnej.

— W  takich razach łatwo ustalić fakt w

Widzi pani, morderstwo, żeby się. tak wy
razić zawodowe, jest ogromną rzadkością. 
To nie to, co na nrzykład włamanie. Wła
mywacz, powtarzając swoje przestępstwo, 
nabiera wprawy. Morderstwo zaś ma to do 
siebie, że zazwyczaj przestępca popełnia 
je raz jeden i ten brak doświadczenia pra
wie zawsze naprowadza nas na trop. Czy 
pani rozumie, do czego zmierzam?

Głos doktorowej zabrzmiał jak gdyby 
z ogromnej oddali.

— Nie rozumiem, inspektorze
;—  Postaram się wyrazić dokładnie. 

Sprytna/osoba potrafi stworzyć okolicznoś
ci, które zwiąrżą zbrodnię z obecnością ko
goś innego. Weźmy naszą sprawę. Hadżi, 
posądzony o głęboką urazę do łoktora Ran- 
dalia, zjawia się w Pulo Kaungsar —  i dok
tór znika. Wniosek oczywisty.

Idźmy dalej. Kobieta może —  pani sama 
mogła —\ zrobić mężowi opinię fłirciarza 
dorywczymi napomknieniami. Miejscowa 
opinia plotkarska w lot podchwytuje takie 
rzeczy i nieświadomy niczego mąż zostaje 
kreowana przez znajomych na donżuana.

Pani Randall nie odpowiedziała Widzia
łem, że zacisnęła ręce. Ja sam. słuchając 
zaciskałem palce na poręczach fotelu. G?- 
rahan tym czasem mówił dalej łagodnie, po
zornie do siebie samego, bo z pewnością my 
oboje wiedzieliśmy już, do czego zmierza.

Możemy się posunąć jeszcze dalej. Przy-I

puśćmy, że to nie doktór, ale p a n i  miała 
romans na Borneo. Przypuśćmy że okolicz
ności postawiły panią między koniecznością 
opuszczenia Borneo i kompromitacją, ze wo 
Jee tego zmusiła Pani męża, żeby się prze
niósł tutaj. Przypuśćmy, że tu znów mu się 
pani sprzeniewierzyła i w końcu postanowi
ła1 się od -niego uwolnić raz na zawsze. Da
lej jeszcze przypuśćmy, że w tym celu do 
zowała pani na nieszczęśliwą żonę, cierpiącą 
w milczeniu...

Garahan umilki, ale widziałem, że nie 
spuszcza oczu z pani Randall. Ona zaś osu
nęła się bezwładnie w głąb siedzenia. Oczy 
je j błyszczały silnie w świetle gwiazd.

—  Uprzedziłem panią — mówił wolno, 
jakby na coś. czekał. — Przykro mi, ale mu
sze panią aresztować za zabójstwo męża 
i ostrzec, że cokolwiek pani powie...

Biała rączka wykonała szybkie porusze
nie. Chciałem się zerwać, lecz Garahan .przy 
trzymał mnie za ramię. Padł strzał, biała 
nestać osunęła się ciężko na poduszki, wy
ścielające fotel. Rewolwer stuknął głucho 
o matę.

Przez chwilę stałem osluniąły, z zatrzy
manym oddecnem. Wreszcie spojrzałem na 
Garąłląna. Miał twarz zimną, zaciętą.

Garahan! —- krzyknąłem. — Wie
działeś, że ona miała rewolwer?

— Domyśliłem się — odpowiedział z ca
łym spokojem. Sprawy o morderstwo są.

ohydne.. Naumyślnie tak długo gadałem, 
żeby jej dać tę-możność..

Opowiadam ten drama/i przyjaciólopi. 
gdy mnie pytają, jak „żar, klimat i  żyeie“ 
pod zwrotnikami naprawdę wpływają' ha/ In 
dzi. Rozumie się nio na wszystkich w taki 
sposób. Niektórzy wraca ją/fz. nieskałąrfytii 
honorem. Tylko sjabeuszć stają się g i l a  
łufc zatwardziali' i okrutni- "Wierzę-., święcie., 
■że gdybv doktorostwa Randallowie zostali 
byli w A nglisto by ży],i /.e sobd szczęśliwie 
do dziś dnia. Jednak Garahan' okazał twar
de serce, że pozwoli* się tej kobiecie zabić, 
a jego nie można nazwać słabeuszem.

VJI.

Rzadki pantera. j

Pewnie nikt by nie oomyślał. że , i. zwie 
rzę może się stać g i l a ?  Zwierzęta uchodzą 
powszechnie za konwencjonalne stworze

nia, które robią to, czego się po nich spri- 
dziewać, zgodnie z prawami natury. Jednak 
zdarza się, że zwierzę zachowa się niezwy
kle i zagadkowo. Ale to nie jest równozna
czne z g : 1 a. Dzikie stworzenie nie vobi 
niczego bez powodu, choćby Jego zachowa
nie wydawało się człowiekowi jak-najdziw
niejsze.

(Ciąg 'dalszy nastąpi),

Ogłoszenie zwykłe za w,ers- milimetrowy . . . 20 gr’ 
Nadesłane na stronie a po dziale yospodsr. . . 5C gr. 
Komunikaty . „ . . 60 gr

na 1-szei , - 70 gr

Drobne za wyraz . . .  . . . .  .. . . .  . . 
Układ tabelaryczny o 50»/o dioże.
Zi zastrzeżenie miejses dolicza Się 25%

10 gr,

(ĘEjdawca za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze* Skę * o. o. dr. St. Kijak. Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowrki,
Drukarni* Krakowskich Zakładów Graficznyefc I Wydawniczych pod . irządem R, Ferka.


